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To już ostatnie dni oczekiwania, ostatnie zakupy, porządki,   Ostatnie świece adwentowe - jeszcze do nabycia. z 200 jakie wzięła Parafia do rozprowadzenia pozostało jeszcze kilkanaście. Ostatnie opłatki świąteczne – są jeszcze w zakrystii I ostatnia okazja do Spowiedzi jeszcze jutro w Przemyślu od 8,00 do 18,00 z przerwą obiadową. Większość już skorzystała we czwartek, gdy spowiadało 14 księży we wszystkich kościołach, a w piątek wyspowiadało się w domach 32 chorych i starszych osób. 

I jeszcze życzenia. Oficjalne, w szkołach podczas uroczystości choinkowych – jak choćby w krasiczyńskim Gimnazjum w piątek, w pracy, składane w środkach przekazu przez przedstawicieli  najwyższych władz państwowych i kościelnych. Niektóre zamieściłem wewnątrz tego numeru „Wieści”.

Wreszcie pierwsza gwiazda da znak do rozpoczęcia wieczerzy wigilijnej.  Zgromadzimy się przy stole. Ojciec weźmie do ręki opłatek, odśpiewamy kolędę, odmówimy modlitwę – zwykle jeden dziesiątek różańca, nie zapominając o nieobecnych, zmarłych, samotnych w tę noc i bezdomnych. Potem przełamiemy się opłatkiem składając sobie najlepsze życzenia. Tu dołączam życzenia dla wszystkich od siebie ( ze względu na Spowiedzie nie jestem w stanie odpisać na wszystkie listy), od  Urzędu Gminy i wielu innych osób.

O północy spotkamy się na pasterce, która  rozpocznie 

Boże Narodzenie 
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Po wysłuchaniu Mszy św., ( dziś i jutro jak w każdą niedzielę, ale nie ma Mszy wieczornych) w którymś z naszych kościołów powrócimy do domu, który w tych szczególnie dniach staję się ekklesiolą – kościołem domowym, rozbrzmiewającym kolędami, napełnionym miłością i życzliwością – ciepłem rodzinnym, tak bardzo potrzebnym do prawidłowego rozwoju naszych dzieci – głównych bohaterów świąt Bożego Narodzenia.

Papieskie Życzenia 

Jan Paweł II podczas mającej szczególny, świąteczny charakter audiencji generalnej złożył rodakom w kraju i na świecie najserdeczniejsze życzenia. Była to ostatnia audiencja generalna w tym [image: image7.bmp]roku. Papież życząc Polakom wesołych świąt pozdrowił ich słowami kolędy Franciszka Karpińskiego: "Bóg się rodzi, moc truchleje.".

"Przeżywając tajemnicę Bożego narodzenia, pełni radości ochotnie wychodzimy naprzeciw potrzebom innych, łamiemy się opłatkiem, składamy sobie życzenia - mówił papież. - I ja już dziś pragnę złożyć wam tu obecnym i wszystkim moim rodakom w kraju i na świecie najserdeczniejsze życzenia. Niech czas Bożego Narodzenia będzie dla wszystkich obfity w łaski; niech przyniesie wszystkim błogosławieństwo pokoju, pomyślności i szczęścia. Niech to błogosławieństwo stale Wam towarzyszy" - powiedział Jan Paweł II.         Opracował i do czytania przekazał:   Ks BS 


Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

(  Ojciec Święty, jeśli tylko pozwoli na to zdrowie, może odbyć w 2003 roku 6 podróży zagranicznych do Hiszpanii, Słowacji, Bośni, Szwecji i Polski.  Są to już poważne plany, choć jeszcze nie potwierdzone oficjalnie przez Stolicę Apostolską. @KAI 

(14.12. Na audiencję przybyli uczestnicy plenarnego zgromadzenia Międzynarodowej Federacji Chrześcijańskich Organizacji Wolontariatu (FOCSIV), które zbiegło się z trzydziestą rocznicą jej powstania.

Papież powiedział do nich: "Po to, by miłość bliźniego nie znała granic ani zmęczenia, musi żywić się u źródła Bożej miłości. Wymaga to zatrzymania się na modlitwę, stałego uważnego wsłuchiwania się w Słowo Boże, a przede wszystkim skoncentrowania egzystencji na tajemnicy Eucharystii. Tajemnicą skuteczności każdej waszej inicjatywy jest zatem stałe odwoływanie się do Chrystusa”. 

(15.12.Papież Jan Paweł II w rozważaniach przed modlitwą Anioł Pański, nawiązując do planowanego na w styczniu 2003 r. w Manili 4. światowego spotkania rodzin, przypomniał o wielkim znaczeniu rodziny i o jej godności. 

 Boże Narodzenie jest w sposób szczególny świętem rodziny, ponieważ Bóg rodząc się w ludzkiej rodzinie wybrał ją jako pierwszą wspólnotę uświęconą Jego miłością, przypomniał Jan Paweł II. Wspomniał też trzy poprzednie spotkania: w Rzymie (1994 r., w Międzynarodowym Roku Rodziny), Rio de Janeiro (1997) oraz ponownie w Rzymie z okazji Wielkiego Jubileuszu 2000 roku. - Następne spotkanie będzie miało na celu rzucenie w trzecie tysiąclecie ziarna Ewangelii rodziny, podkreślił Jan Paweł II. Podziękował wszystkim, którzy pracują nad przygotowaniem spotkania w Manili i wyraził pragnienie, aby uczestnictwo rodzin było jak najbardziej liczne

Ojciec Święty podziękował też  Chorwatom" za choinkę, którą w tym roku ofiarowali dla ozdobienia bożonarodzeniowej szopki na Placu św. Piotra  oraz pobłogosławił "Bambinelli" - figurki Dzieciątka, z którymi tradycyjnie już, w trzecią niedzielę Adwentu, na Plac św. Piotra, wraz z rodzicami i nauczycielami przybyły licznie włoskie dzieci. - W grocie pomiędzy Maryją a św. Józefem złożycie Dzieciątko, które trzymacie w swoich rękach. Niech zatem Żłóbek będzie centrum waszych codziennych zmagań szkolnych, a także w sercach waszych rodzin, życzył im Papież. @KAI 

(Z kolei Papież zaapelował do Rzymian o hojne wsparcie swej diecezji. Właśnie dziś diecezja rzymska ponownie lansuje kampanię na rzecz budowy nowych kościołów i ośrodków duszpasterskich. Mówi ksiądz Ernesto Mandara, odpowiedzialny za projekt „50 nowych kościołów dla Rzymu”. 

Od 1991 roku po dzień dzisiejszy wybudowano ponad 45 kościołów. Cały czas stawiamy czoła także nowym wyzwaniom, jakie niesie ze sobą życie w peryferyjnych dzielnicach Wiecznego Miasta. Wiele z nich rozwija się bardzo szybko i ma ponad 10 – 15 tysięcy mieszkańców. Wybudowanie na tych terenach nowych kościołów i ośrodków duszpasterskich jest dla nas priorytetem. 

(15.12. Wierni nowej parafii św. Jana Nepomucena Neumana którzy nie mają jeszcze kościoła przybyli do Watykanu. Jan Paweł II sprawował dla nich Eucharystię w Auli Pawła VI. W homilii zachęcił ich by nawet w obliczu poważnych przeciwności nie tracili ducha. Mówił też o potrzebie budowy kościoła.  Mam nadzieję, że również wy w szybkim czasie zdołacie ten projekt zrealizować. Oby udało się to zrobić bez zatracenia misyjnego stylu, który w tych latach tak ożywił i zdynamizował waszą rodzinę parafialną. 

Parafia świętego Jana Nepomucena Neumanna leży na zachodnich peryferiach Wiecznego Miasta i liczy około 10 tysięcy wiernych.  Powstałą przed dwoma laty parafię prowadzą redemptoryści.

(15.12. Watykański dziennik "L'Osservato re Romano" wyraził radość w związku z bliskim poszerzeniem Unii Europejskiej o 10 państw. 

"Na szczycie w Kopenhadze narodziła się nowa Europa", "w ramach procesu integracji europejskiej, jaki został wdrożony po tragedii drugiej wojny światowej, będą składały się na nową europejską geografię".

(14.12. W Kaplicy Sykstyńskiej kardynał Sekretarz Stanu, Angelo Sodano poświęcił nowe organy piszczałkowe, - dar fundacji z Lichtensteinu, wykonane przez szwajcarską firmę. @KAI 

(17.12. Żegnając prezydenta Stjepana Mesicia, Jan Paweł II powiedział: "Do zobaczenia w Chorwacji" Mesic ujawnił, że trwają już przygotowania do trzeciej wizyty w jego kraju. W przyszłym miesiącu delegacja z Watykanu odwiedzi miejsca, w których Papież miałby się zatrzymać

Prezydent poinformował, że 28-metrowa choinka, która stanęła w tym roku na placu św. Piotra, wyrosła na gruntach chorwackiego rolnika, wypędzonego swego czasu przez Serbów. Jest on szczęśliwy, że właśnie jego drzewo pojechało do Watykanu i prosił, by po rozebraniu choinki mógł dostać na pamiątkę choćby jedną gałązkę.

W wygłoszonej podczas audiencji po włosku katechezie, streszczonej następnie w kilku językach, papież mówił o znaczeniu Bożego Narodzenia, które powinno pomóc w zrozumieniu, iż "całe nasze życie powinno być jak adwent okresem pełnego czujności oczekiwania na przyjście Chrystusa".

(W ostatniej w 2002 roku, 47. audiencji generalnej uczestniczyło ponad sześć tysięcy wiernych z różnych zakątków świata, w tym liczna grupa przedstawicieli władz i wiernych z Chorwacji, którzy przybyli do Rzymu na wtorkową uroczystość przekazania świątecznej choinki. Choinka na placu św. Piotra jest w tym roku darem Chorwacji. 


 INCLUDEPICTURE "http://www.naszdziennik.pl/php/przezr.gif" \* MERGEFORMATINET 


 Autobiografia Jana Pawła II

Ukazała się książka będąca autobiografią Jana Pawła II. Justyna Kiliańczyk-Zięba wybrała teksty zwłaszcza z przemówień Ojca Świętego, z jego  kazań i wspomnień. Ułożyła je tak, że tworzą osobistą wypowiedź Papieża Polaka. 

Papież mówi o swym dzieciństwie, o młodości, o drodze do kapłaństwa i o swym pontyfikacie, powracając do tych chwil, które zaważyły na jego życiu. Książka rozpoczyna się wzruszającym wspomnieniem dzieciństwa: "Muszę powiedzieć, że wówczas, 18 maja 1920 roku (...) o 9 rano nie było mnie jeszcze na świecie. Jak mi później powiedziano, urodziłem się po południu między piątą a szóstą. Mniej więcej w tym samym czasie, po południu między piątą a szóstą, tyle, że pięćdziesiąt osiem lat później, zostałem wybrany na papieża". 

Dzięki "Autobiografii" możemy raz jeszcze powędrować śladem krakowskim poprzez trudne lata młodości - przerwane z powodu wojny studia, ale też uczestniczyć w odkryciu kapłańskiego powołania. Jeszcze raz powracają postaci tych, którzy zaważyli na życiu duchowym Jana Pawła II - św. Brat Albert, Jan Tyranowski, ks. kard. Adam Sapieha. Ojciec Święty prowadzi nas po swoich umiłowanych ścieżkach kalwaryjskich, dzięki niemu wspominamy urok najpiękniejszych sanktuariów Maryjnych w Polsce. 

Jan Paweł II, Autobiografia, wybrała i ułożyła Justyna Kiliańczyk-Zięba, Wydawnictwo Literackie, Kraków 2003.  Książkę zamówić można w Fundacji "Nasza Przyszłość", ul. Kalsztorna 16; 78-400 Szczecinek; tel. (94) 373 11 61.

Fragmenty Orędzia Ojca Świętego Jana Pawła II

na Światowy Dzień Pokoju, 1 stycznia 2003 roku
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17. 12. opubliko wano orędzie Jana Pawła II na XXXVI Świato wy Dzień Po koju, przypadają cy 1 stycznia 2003 r. Orędzie nosi tytuł "Pa cem in terris: nie ustanne zobowiązanie". 

1. Minęło prawie czterdzieści lat od 11 kwietnia 1963 roku, kiedy papież Jan XXIII ogłosił historyczną Encyklikę Pacem in terris. Tego dnia przypadał Wielki Czwartek. Zwracając się do "wszystkich ludzi dobrej woli", mój czcigodny Poprzednik, który zmarł dwa miesiące później, zawarł swe przesłanie o pokoju w świecie już w pierwszym zdaniu Encykliki: «Pokój na świecie, którego wszyscy ludzie wszystkich czasów tak żarliwie pragnęli, nie może być budowany i utrwalany inaczej, jak tylko przez wierne zachowywanie porządku ustanowionego przez Boga" 

2. Świat, do którego zwracał się Jan XXIII, był do głębi nieuporządkowany. Początek XX wieku przyniósł wielkie oczekiwania związane z postępem. Tymczasem w ciągu sześćdziesięciu lat ludzkość miała przeżyć wybuch dwóch wojen światowych, powstanie niszczycielskich systemów totalitarnych, nagromadzenie strasznych ludzkich cierpień i rozpętanie największego w historii prześladowania Kościoła.

Zaledwie dwa lata przed ukazaniem się Pacem in terris, w roku 1961, został wzniesiony "mur berliński" by podzielić i nawzajem sobie przeciwstawić nie tylko dwie części tego miasta, ale także dwa sposoby rozumienia i budowania rzeczywistości ziemskiej. Zapanowała atmosfera powszechnej podejrzliwości i nieufności. Mur ten dzielił całą ludzkość, stwarzając podziały, które, jak się wydawało, miały trwać na zawsze.

Na pół roku przed wydaniem Encykliki, tuż po rozpoczęciu Soboru Watykańskiego II, świat bliski był wybuchu wojny atomowej wskutek kryzysu kubańskiego. Wydawało się, że droga prowadząca świat ku pokojowi, sprawiedliwości i wolności jest zablokowana, że na długi czas ludzkość skazana jest na życie w niepewnych warunkach " zimnej wojny ", w stałym poczuciu zagrożenia, że z powodu agresji czy przypadku z dnia na dzień mogłaby się rozpętać najstraszniejsza wojna w całej ludzkiej historii. Użycie broni atomowej mogło bowiem przekształcić ją w konflikt wystawiający na niebezpieczeństwo przyszłość ludzkości.

3. Papież Jan XXIII nie zgadzał się z tymi, którzy uważali, że pokój nie jest możliwy. Jego Encyklika zaczęła kołatać z obu stron tego "muru" i wszelkich murów. Encyklika mówiła wszystkim o wspólnej przynależności do rodziny ludzkiej i rzuciła światło na pragnienie ludzi w każdym zakątku świata, by żyć w bezpieczeństwie, sprawiedliwości i nadziei na przyszłość.

Jan XXIII rozpoznał istotne warunki pokoju w czterech ściśle określonych wymogach ludzkiego ducha: prawdzie, sprawiedliwości, miłości i wolności. 

Patrząc na teraźniejszość i przyszłość oczyma wiary i rozumu, błogosławiony Jan XXIII dostrzegł i zrozumiał głębokie impulsy, które zaczęły już działać w historii. Wiedział, że sprawy nie zawsze mają się tak, jak się pozornie przedstawiają. Mimo wojen i zagrożenia wojną coś innego dochodziło do głosu w zdarzeniach przeżywanych przez ludzi - coś, w czym Papież dostrzegł obiecujący początek duchowej rewolucji.

4. Ludzkość, jak pisał, weszła w nowy etap swych dziejów W zakończeniu kolonializmu, w powstaniu nowych niepodległych państw, w bardziej energicznej obronie praw ludzi pracy, w nowym, pożądanym udziale kobiet w życiu publicznym dostrzegał on znaki wchodzenia ludzkości w nową fazę swej historii, którą cechuje "przekonanie, że wszyscy ludzie są sobie równi co do natury i godności" 

Oczywiście godność ta była wciąż jeszcze deptana w wielu częściach świata. Papież o tym wiedział. Był jednak przekonany, że - chociaż sytuacja jest pod pewnymi względami dramatyczna - świat staje się coraz bardziej świadomy pewnych wartości duchowych i coraz bardziej otwarty na te "filary pokoju", jakimi są prawda, sprawiedliwość, miłość i wolność 

Jan XXIII dostrzegł intuicyjnie wewnętrzną siłę wzrastającej świadomości praw człowieka i niezwykłą możliwość zmiany historii. Droga do pokoju musi prowadzić przez obronę i upowszechnianie podstawowych praw człowieka. należnych każdemu jako osobie: Są one powszechne i nienaruszalne, dlatego nie można się ich w żaden sposób wyrzec" (

Nie chodziło tu tylko o abstrakcyjne idee. Niosły one daleko idące konsekwencje praktyczne, jak miała to wkrótce pokazać historia. Z tego przekonania wkrótce zrodziły się ruchy obrony praw człowieka, które dały konkretny wyraz polityczny jednej z wielkich sił współczesnej historii. Ruchy te, rodzące się praktycznie we wszystkich częściach świata, przyczyniły się do obalenia totalitarnych form sprawowania władzy, przynaglając do zastąpienia ich innymi formami, bardziej demokratycznymi i dopuszczającymi społeczeństwo do szerszego udziału w rządach. W praktyce pokazały one, że pokój i postęp osiągnąć można jedynie przez poszanowanie dla powszechnego prawa moralnego, zapisanego w sercu człowieka.

5. Nauczanie Encykliki Pacem in terris w innym jeszcze punkcie okazało się prorocze: Jan XXIII powiedział, że pojęcie dobra wspólnego należy wypracować w skali światowej. Jako "powszechne dobro wspólne" Jedną z konsekwencji tej ewolucji była wyraźna potrzeba istnienia władzy publicznej na szczeblu międzynarodowym, która powinna dysponować rzeczywistą zdolnością popierania tego powszechnego dobra wspólnego. Ma to być instytucją, która "musi się jak najbardziej troszczyć o uznanie praw osoby ludzkiej, otaczanie ich należnym poszanowaniem, nienaruszanie ich i rzeczowe popieranie".

Jan XXIII patrzył z wielką nadzieją na Organizację Narodów Zjednoczonych. Widział w niej wiarygodne narzędzie ochrony i umacniania pokoju w świecie. Wyraził szczególne uznanie dla Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka uważając ją za "krok naprzód w kierunku ustalenia prawnego i politycznego ustroju wszystkich istniejących na ziemi narodów" W Deklaracji tej zostały sformułowane bowiem zasady moralne, mogące służyć budowaniu świata, opartego na porządku oraz na dialogu, a nie przemocy. 

6. Pozostaje jednak prawdą, że dokonał się znaczny postęp na drodze do urzeczywistnienia wzniosłej wizji Papieża Jana XXIII. 

Pokazało się, jak potężne są narzędzia moralnego przekonania i duchowej integralności. Te właśnie siły okazały się decydujące w owej mobilizacji sumień, jaka przyniosła rewolucję 1989 roku, która nie uciekała się do używania przemocy - wydarzenia, które spowodowało upadek komunizmu europejskiego. W ciągu czterdziestu lat, jakie upłynęły od ukazania się Pacem in terris, liczne ludy świata mają więcej wolności, umocniły się struktury dialogu i współpracy między narodami, a groźba globalnej wojny atomowej, drastycznie rysująca się w czasach Papieża Jana XXIII, została skutecznie opanowana. Świat, mimo panującego w nim nieładu, "organizuje" się jednak w różnych dziedzinach (gospodarczej, kulturalnej i nawet politycznej), rodzi się inne pytanie, równie palące: według jakich zasad rozwijają się te nowe formy światowego porządku? Jasne jest, że kwestii pokoju nie można oddzielać od kwestii ludzkiej godności i praw człowieka. To właśnie jest jedna z wiecznie aktualnych prawd, jakich naucza Pacem in terris, i dobrze byłoby je przypomnieć i rozważyć w związku z czterdziestą rocznicą jej opublikowania.

Z braku miejsca ciąg dalszy pomijam. Chętnych odsyłam do prasy katolickiej. 

Nie mogę pominąć jednak zakończenia Orędzia. W czasie, gdy wiele osób dzieli się swymi obawami, niech zabrzmi głos papieża, powtarzającego od początku pontyfikatu ‘NIE LĘKAJCIE SIĘ”

10. Błogosławiony Jan XXIII był człowiekiem, który nie bał się przyszłości. Zachowywał postawę optymizmu dzięki ufności, którą z przekonaniem pokładał w Bogu i w człowieku - ufności, którą zaczerpnął z atmosfery głębokiej wiary, w jakiej wzrastał.

To jest dziedzictwo, które nam pozostawił. Myśląc o nim w ten Światowy Dzień Pokoju roku 2003, jesteśmy wezwani, by wzbudzić w sobie uczucia, jakie on żywił: ufność w Boga miłosiernego i litościwego, który powołuje nas do braterstwa; ufność w ludzi naszych czasów - i wszystkich innych czasów - którzy noszą w duszach ten sam obraz Boży. Te uczucia pozwalają mieć nadzieję, że zostanie zbudowany na ziemi świat, w którym zapanuje pokój.

Zadaniem tym, które encyklika zaliczała do "najważniejszych", jest "zaprowadzenie - na fundamencie zasad prawdy, sprawiedliwości, miłości i wolności - nowego układu stosunków społecznych. "Nie ma zaiste szczytniejszego zadania nad wprowadzenie w ten sposób prawdziwego pokoju wedle ustanowionego przez Boga porządku" Watykan, 8 grudnia 2002 roku. KAI 

Święta w Watykanie

(24.12.  o północy Jan Paweł II odprawi w bazylice watykańskiej Pasterkę. 25,12. w południe skieruje do wiernych orędzie na Boże Narodzenie, po którym udzieli błogosławieństwa "Urbi et orbi" (Miastu i światu). 

(31.12.  w bazylice św. Piotra Ojciec Święty będzie przewodniczył uroczystym Nieszporom, w czasie których odśpiewane zostanie dziękczynne "Te Deum" za kończący się rok. 

(1.01. 2003 r. (uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi i zarazem XXXVI Światowy Dzień Pokoju) odprawi o godz. 10.00 Mszę św., którą będzie koncelebrował m.in. watykański sekretarz stanu ks. kard. Angelo Sodano. 

(6.01. (uroczystość Objawienia Pańskiego) jak co roku w bazylice św. Piotra o godz. 9.00.udzieli sakry nowym biskupom. 

(12.01. 2003 r. niedziela Chrztu Pańskiego, o godz. 10.00 w Kaplicy Sykstyńskiej Ojciec Święty ochrzci grupę noworodków. @ KAI
Ze Świata

(Z opublikowanego 13.12. sondażu przeprowadzonego przez Instytut Romir wśród dwóch tysięcy osób wynika, że 60% Rosjan wierzy w Boga, ale połowa z nich twierdzi, że nie ma czasu na modlitwę. Tylko 1/7 z nich modli się codziennie, 10% - raz w tygodniu, tyle samo raz w miesiącu, podczas gdy 17% - raz do roku.  1/4 obywateli kraju deklaruje się jako osoby niewierzące. Dwie trzecie ankietowanych, którzy określają się jako ludzie wierzący deklaruje przynależność do cerkwi prawosławnej, natomiast zaledwie 3% stanowią łącznie katolicy i protestanci. Niemal tyle samo – wyznawcy islamu, zaś niecałe pół procenta – buddyzmu. @ © Radio Vaticana 

(Włoska minister oświaty nakazała zawiesić krzyży w klasach oraz stworzyć w każdej szkole publicznej "pokoju medytacji", do dyspozycji uczniów każdej religii. Kontrowersyj ną inicjatywę "kaplicy międzywyznaniowej", pochwaliły partie centroprawicy a także liczne stowarzyszenia rodziców, ale potępili przedstawiciele opozycji i sami uczniowie, którzy przypominają, że w wielu szkołach nie ma odpowiednich pomieszczeń na pracownie czy sale gimnastyczne .@KAI 

(Arcybiskup Kolonii, kardynał Joachim Meissner powiedział, że krytykanctwo i ciągłe niezadowolenie są szczególnymi przejawami niewiary. Ubolewał też nad kryzysem wartości, o których wszyscy wprawdzie mówią, lecz nikt według nich nie postępuje. 

Szczególnym przejawem tego kryzysu w niemieckim społeczeństwie jest rozkład małżeństwa i rodziny. Spadająca liczba urodzin i wynikające z tego problemy zabezpieczenia emerytalnego są następstwem, „błędnej polityki rodzinnej oraz ideologii, która zniesławia bycie matką lub ojcem”., „chybiony feminizm”, oznaczający „społeczne samobójstwo”. Kard. Meissner skrytykował też obecny rząd za prowadzenie polityki rodzinnej na wzór byłej NRD, gdzie najważniejszą instytucją wychowawczą staje się nie rodzina lecz żłobek. Jeśli w tych kwestiach nic nie ulegnie zmianie, to, za dwadzieścia lat społeczeństwo niemieckie będzie sobie mogło pozwolić jedynie na osoby do 83 roku życia; dla starszych, przy obecnym lekceważącym stosunku do ludzkiego życia, przewiduje on 

(15.12. Premier Izraela Ariel Szaron oznajmił, że Izrael nie wycofa armii z Betlejem w czasie świąt Bożego Narodzenia, a palestyński przywódca Jaser Arafat nie będzie mógł wziąć udziału w pasterce, chociaż prezydent Izraela Mosze Kacaw obiecał w czwartek Janowi Pawłowi II, że wojsko izraelskie opuści Betlejem w czasie Bożego Narodzenia, jeśli "nie będzie niebezpieczeństwa działań terrorystycznych".

(W Stanach Zjednoczonych po raz pierwszy nominację biskupią otrzymał ksiądz pochodzący z Azji. Nowym biskupem pomocniczym archidiecezji San Francisco został 68-letni Ignatius Wang.

Biskup Wang urodził się w 1934 r. w Pekinie. Święcenia kapłańskie otrzymał w 1959 roku w Hongkongu. Od 1974 roku pracuje jako kapłan w San Francisco. 2% spośród ponad 60 milionów katolików w USA pochodzi z krajów Azjatyckich, a w Kalifornii żyje 7% amerykańskich katolików azjatyckiego pochodzenia.

(Na konferencji prasowej w patriarchacie łacińskim w Jerozolimie, patriarcha Michel Sabbah przedstawił orędzie na Boże Narodzenie.
Podkreślił, że Boże Narodzenie obwieszcza sprawiedliwość, pokój i miłość, podczas gdy Ziemia Święta jest pełna przemocy i przelewu krwi, zaś miejsca święte stały się terenem walk i cierpień. 

Orędzie jest apelem do ludzi dobrej woli, wspólnoty międzynarodowej i kościołów na całym świecie o pomoc w zaprowadzeniu pokoju między Palestyńczykami i Izraelczykami, w oparciu o sprawiedliwość, wzajemne poszanowanie godności, oraz prawo do własnych państw. Patriarcha łaciński podkreślił, że ciągle możliwe jest współżycie w pokoju Izraelczyków i Palestyńczyków. 

Orędzie opisuje udręki i upokorzenia, których doświadczają Palestyńczycy w miastach i wsiach okupowanych przez wojsko izraelskie. Jednocześnie apeluje do władz izraelskich o zakończenie okupacji, która rodzi opór i odwet Palestyńczyków. 

Życzenia dobrego i godnego przeżycia Bożego Narodzenia patriarcha łaciński przesyła wszystkim mieszkańcom Betlejem – zarówno muzułmanom i chrześcijanom, oraz wiernym na całym świecie. 

(17.12. W Pretorii podpisano traktat pokojowy kończący czteroletnią wojnę domową w Demokratycznej Republice Konga. Porozumienie z władzami kraju podpisali rebelianci z popieranego przez Rwandę Zgromadzenia Konga na rzecz Demokracji oraz inne ugrupowania opozycyjne.
Arcybiskup Kisangani Laurent Monsengwo Pasinya z archidiecezji obejmującej tereny najbardziej dotknięte działaniami wojennymi tak skomentował podpisane porozumienie pokojowe: „Jest to pierwszy krok ku lepszej przyszłości kraju. Rebelianci muszą jednak dotrzymać danego słowa”. 

Ma powstać rząd tymczasowy, aż do wyborów, przewidzianych za dwa lata. Byłyby to pierwsze demokratyczne wybory w Kongu od uzyskania w roku 1960 niepodległości przez tę byłą kolonię belgijską. Ocenia się, że w trwającej cztery lata wojnie domowej w Kongu zginęło 2,5 miliona ludzi.  @ Radi Vaticana

(Dobiegła końca wizyta polskich ordynariuszy wojskowych w Moskwie. Swymi doświadczeniami pracy duszpasterskiej dzielili się biskup Sławoj Leszek Głódź i prawosławny biskup Miron. z przedstawicielami rosyjskich sił zbrojnych oraz kapelanami pracującymi w jednostkach wojskowych, w których 27% żołnierzy wyznaje prawosławie, ok. 7% islam, od 1 do 2% inne wyznania, a reszta pozostaje obojętna religijnie.  @© Radio Vaticana 
(16.12.W Moskwie obraduje VII Światowy Rosyjski Sobór Narodowy, zorganizowany przez Cerkiew prawosławną. W obradach Soboru pod hasłem: "Wiara i praca w świetle zasad duchowo-moralnych i ekonomicznej przyszłości Rosji". uczestniczą przedstawiciele najwyższych organów władzy państwowej, politycy, działacze związkowi, uczeni oraz duchowni prawosławni i przedstawiciele innych religii. 

Dokonano analizy stanu i perspektyw rozwoju rosyjskiej gospodarki i jej związków z zasadami moralnymi oraz oceny polityczno-ekonomicznej transformacji ostatnich lat i nowych możliwości oraz zagrożeń wynikających z procesu globalizacji ekonomiki. Obradują sekcje tematyczne: "Praca i społeczno- ekonomiczne relacje wobec moralnoś ci", "Duchowo-moralne podstawy gospodarki narodowej" i innych. Zebrania plenarne i praca sekcji tematycznych odbywają się w salach parafialnych prawosławnej katedry Chrystusa Zbawiciela. 

Metropolita Kirył bardzo ostro krytykował rosyjski system gospodarczy i stosunki społeczne jako oparte na bezprawiu, a cały system zachęca nawet najbardziej uczciwych ludzi do łamania prawa. Przestrzegł, że obecna atmosfera w kraju jest podobna do tej, jaka poprzedza zamieszki i zawieruchy rewolucyjne. Bez zmiany obecnego sytemu – jego zdaniem – nie można kształtować sprawiedliwej i skutecznej gospodarki. 

Przyznał, że w Rosji praca nie cieszy się należnym szacunkiem, stwierdził, że cerkiew powinna współuczestniczyć "w formowaniu człowieka i jego stosunku do pracy". Poparł wprowadzenie do szkół dobrowolnych lekcji religii, krytykowanych przez rosyjskie kręgi liberalne. 

(19.12. abp Tadeusz Kondrusiewicz. skrytykował rosyjskich polityków za negatywny stosunek do katolicyzmu. Według niego przedstawiciele katolicyzmu nie mają dostępu do władz państwowych, a nierzadko jedynie one mogą rozwiązać sporne kwestie. 

Abp - skarżył się "W ciągu 11 lat nigdy nie miałem spotkania z prezydentem, nawet z gubernatorami i merami miast nie da się spotkać (...) Z kim mogę w takiej sytuacji omawiać kwestię np. zwrotu świątyń? W Moskwie nie jesteśmy w stanie odzyskać trzeciego kościoła, a w dwóch, które są czynne, w niedziele odprawiamy łącznie 27 mszy".

Przyznał, że istnieje konflikt między katolicyzmem i rosyjską Cerkwią prawosławną, jednak podkreślił, że gotów jest na wszelkie rozmowy w celu jego zażegnania. "Gdyby dziś (prawosławny) patriarcha (Aleksij II) zapraszał mnie na spotkanie, to - choćby jutro - bezwarunkowo bym się na nie stawił. Wszelkie kłopoty nie zmieniły mojego stosunku do rosyjskiej Cerkwi, z którą łączą nas wspólnie uznawane sakramenty" Ppodkreślił też, że uznaje, iż "historycznie Rosja jest krajem prawosławnym" i że prawosławie "powinno w niej odgrywać najważniejszą rolę".

(17.12.Ukraińscy Biskupi rzymskokatolic cy, z inicjatywy kard. Mariana Jaworskiego, spotkali się z prezydentem kraju, Leonidem Kuczmą. Było to pierwsze spotkanie po wizycie Jana Pawła II na Ukrainie.  „Spotkanie odbyło się w atmosferze przychylnej, a nawet miało oprawę liturgiczną”. 

Prezydent poruszył kwestie zbliżenia Ukrainy do Unii Europejskiej, natomiast biskupi problemy wychowania dzieci, młodzieży, oczyszczenia ukraińskich radia, telewizji i prasy od pornografii i agresji,  bolące problemy  związane z oddaniem katolickich świątyń wiernym. @ Radio Vaticana 

(16.12. we Włoszech wydano kalendarz trzech religii, zatytułowany „Abraham i jego potomkowie. Dialog religii”, który  dzień po dniu zestawia obok siebie chrześcijańskie, żydowskie i muzułmańskie święta. 2002

(16.12. Ojciec święty zreorganizował struktury Kościoła Katolickiego we Francji. Ustanowił pięć nowych metropolii, zniósł siedem archidiecezji, które dotąd były siedzibami metropolitów: 
W wyniku przeprowadzonych zmian zmniejszyła się z siedemnastu do piętnastu liczba metropolii. Ponadto Kościół Katolicki we Francji ma obecnie jedno arcybiskupstwo i jedną diecezję podległe bezpośrednio Stolicy Apostolskiej. Są to arcybiskupstwo w Strassbourgu i diecezja w Metzu, leżące na terenie Alzacji i Lotaryngii. 

Teraz w większym stopniu podział uwzględnia istniejącą strukturę administracyjną, więzi gospodarcze i kulturalne. Granice większości z 93 diecezji pokrywają się obecnie z granicami departamentów.  @ © Radio Vaticana

(Najstarszym biskupem na świecie jest były arcybiskup Buenos Aires, 90-letni kard. Juan Carlos Aramburu. Sakrę biskupią przyjął 15.12. 1946 r., ma więc za sobą 56 lat biskupstwa.

Z kraju

(15.12. Prymas Polski kardynał Józef Glemp ocenił, że szczyt Unii Europejskiej w Kopenhadze stanowił "wielkie wydarzenie dla Polski". "Łączę je z 13 grudnia 1981 r. - dniem powrotu do jakiegoś ucisku, czyli chęcią ograniczenia wolności. I dzisiaj, po 21 latach, tego samego dnia zostaje podpisana umowa o współpracy, o pomocy. Jest to jakościowo inna skala wydarzeń, jakby odwrócenie się od pewnego systemu i wejście w nowy"  Więcej  str: 

(Austria nadal będzie przekazywać pieniądze na odnowienie cmentarzy z pierwszej wojny światowej rozsianych po Małopolsce. Spoczywają na nich w większości Austriacy, Rosjanie i Polacy.
Środki będą pochodzić od austriackiej organizacji kombatanckiej "Czarny Krzyż". W marcu do Polski przyjedzie szef "Czarnego Krzyża" z Austrii. Rozmowy z władzami lokalnymi będą dotyczyć dalszej współpracy i wspólnego finansowania renowacji cmentarzy wojskowych.  Wiele z nich miało piękny wystrój. Często były to kryte gontem kapliczki, utrzymane w stylu budownictwa beskidzkiego, piękne dzwonnice i ozdobne krzyże. Po wielu nie ma już niekiedy śladu. Do tej pory odnowiono blisko połowę zabytkowych cmentarzy. Do 2005 roku planuje się ukończenie prac przy odnowieniu wielu innych nekropolii.  @ Radio Vaticana 2002) 

(Prezydent Aleksander Kwaśniewski podzielił się opłatkiem z polskimi żołnierzami przebywającymi na wzgórzach Golan w ramach misji pokojowej ONZ. W Syrii stacjonuje obecnie 359 naszych wojskowych.

Podczas spotkania Prezydent zwrócił uwagę na paradoks, że od 30 lat, blisko miejsca gdzie narodził się Chrystus, trzeba utrzymywać wojska by bronić pokoju. "Dziwny jest ten świat" zacytował prezydent słowa piosenki Czesława Niemena. "Z jednej strony mamy miłość a z drugiej strony nienawiść i zagrożenia. Trzeba to wszystko pogodzić".-

Rzeczywiście Dziwny jest ten świat  Gdy patrzę - w wielu sytuacjach – na Pana Prezydenta szczypię się w ucho  i zastanawiam nad drogą jaką przeszedł ten człowiek w ostatnich latach. Gdyby dziś  poprosił w kancelarii parafialnej o zaświadczenie, czy może być Ojcem Chrzestnym – nie miałbym prawa mu odmówić: Jest – ostatnio – praktykującym katolikiem,. Na Mszach bywa częściej niż niejeden parafianin, fotografuje się z ks. Prymasem z łopatą w ręku, jako człowiek kładący fundament pod polski Kościół XXI wieku.  Piszę to bez ironii  a z wielką satysfakcją Jest to zwycięstwo ewangelicznych idei w życiu człowieka –początkowo z może i wbrew jego intencjom. Cieszmy się z wielu takich owieczek przychodzących do Chrystusowego ( chociaż jeszcze nie kościelnego stada.       Ks. BS.

(Ukazała się książka prof. Anny Świderkówny pt. "Prawie wszystko o Biblii". Uczy czym jest Biblia i jak się kształtowała, jaki był świat i kultura, które ją zrodziły. To książka "ekumeniczna", dla całej czytającej publiczności -napisana przez osobę świecką, na dodatek kobietę, bez imprimatur [czyli oficjalnej aprobaty władz kościelnych ] - to zalety nowej publikacji.
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Intencją autorki było wytłumaczenie niewierzą cym, w co wierzą wierzący, aby można się było lepiej porozumieć. Biblia jest tak ważnym korzeniem naszej kultury, europej skiej i polskiej, że wszyscy powinni ją poznać, także niewierzący. Przybliża świat Biblii, wyjaśnia, czym jest mit, jakie gatunki i formy literackie zawiera. Książka jest bogato ilustrowane reprodukcjami najwybitniejszych mistrzów europejskich. Książka ma pomóc zarówno nauczycielom jak i uczniom w lekcjach o Piśmie Świętym- podkreśliła prof. Świderkówna, autorka wielu książek o Biblii , która czyta ją codziennie, a jej ulubionym księgami są Księga Izajasza i psalmy. KAI 

(16.12. w gmachu Biblioteki Uniwersyteckiej Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego zaprezentowano IX tom Encyklopedii Katolickiej 

Zawiera 1482 hasła na literę K (mieszczące się w przedziale słownym: Kinszasa - Krzymuska. M.in. takie pierwszoplanowe pojęcia teologiczne jak: Kościół, Krew Chrystusa, Królestwo Boże,  Królowa Polski NMP. Są też hasła z zakresu: biblistyki, duchowości i liturgii , Komunia Święta; etyki i moralności - klonowanie, kłamstwo, konsumpcjonizm, - historii Kościoła i teologii: Konstantynopolitański Sobór, Konstytucje apostolskie i inne:  np.: klasztor, klauzura, konsekracja, klaryski, kolegium, konwikt szlachecki, Kodeks Prawa Kanonicznego, kongregacje Kurii Rzymskiej, Konferencja Episkopatu Polski.

(Jest też hasło Krasiczyn – parafia. Do ważniejszych opracowań należy hasło kobieta, pojęcia związane z pochodzeniem świata i sposobami jego rozumienia: kosmologia, kosmos, kreacjonizm, kolędy.

(Ekipy techniczne Telewizji "Trwam" kończą prace mające przygotować stację do rozpoczęcia nadawania. Ukończono instalację łącza satelitarnego do przesyłu danych cyfrowych, umożliwiających emisję dźwięku i obrazu.

Moglibyśmy nadawać już telewizję w Europie, gdyby była udzielona koncesja. Wszystko już mamy, łącznie z miejscem na satelicie. Czekamy tylko na podpis z Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji. Wszystko robimy legalnie - mówi ojciec Tadeusz Rydzyk, dyrektor Radia Maryja.  Liczymy na modlitwę i wsparcie w tej sprawie - mówi o. Tadeusz Rydzyk i zapowiada z nadzieją, że dostęp do telewizji będzie miało co najmniej 10 mln Polaków. - A jeśli ludzie będą kupować odbiorniki satelitarne, to dużo więcej. Postaramy się o tanie odbiorniki satelitarne, nad tym też pracujemy i będziemy o tym informować 

KRRiT analizuje dokumenty złożone przez Fundację. Sprawa może zostać sfinalizowana w ciągu dwóch, najdłużej trzech miesięcy. Telewizja "Trwam" ma nadawać program o charakterze społeczno-religijnym, zapowiada emisję m.in. filmów fabularnych, dużo czasu chce przeznaczyć na programy na żywo, w tym audycje publicystyczne.

(Proboszcz parafii św. Szczepana w Skrzynnie ks. Henryk Kołodziejczyk, który hodowlą karpi zajmuje się od 1995 r., przeznaczył ponad trzy tony karpi dla najbiedniejszych mieszkańców diecezji radomskiej. W jego parafii są cztery stawy hodowlane o łącznej powierzchni 1,5 hektara, gdzie żyje blisko 2 tys. ryb.  KAI

(Wigilijne świece Caritas rozprowadzane są w największej w Polsce sieci hipermarketów – Tesco. w Warszawie, Łodzi, Kielcach, Szczecinie, Bydgoszczy, Krakowie i Bielsku-Białej. Patronat nad Wigilijnym Dziełem Pomocy Dzieciom objęły największe media ogólnopolskie: Program 1 TVP, Program 1 Polskiego Radia oraz dziennik "Rzeczpospolita". @KAI 

(W Tarnowie na dużej scenie Teatru im. Ludwika Solskiego odbył się koncert charytatywny mający wesprzeć finansowo prowadzone przez Caritas Hospicjum w Dąbrowie Tarnowskiej. Wystąpili znani artyści: Justyna Steczkowska Agnieszka Chrzanowska, Robert Kasprzycki i Michał  Wstęp na koncert stanowiły cegiełki w wysokości 20 zł. Za zebrane pieniądze dyrekcja hospicjum im św. Brata Alberta zamierza kupić specjalistyczne łóżka dla umierających podopiecznych.

(18.12. Księża przegrali 6:3 z drużyną Engela w nowej hali sportowej największej w Polsce krytej hali ze sztuczną nawierzchnią, na warszawskim Bemowie którą przed meczem poświęcił bp Piotr Jarecki.

Prowadzoną przez Jerzego Engela drużynę "Reszty świata" tworzyli sportowcy, politycy i aktorzy. Honorowym trenerem  kapłanów był Kazimierz Górski. Przed rozpoczęciem meczu legendarny trener stawiał na drużynę księży. W drużynie „Reszty Świata” wystąpili m.in. Włodek Lubański, Darek Dziekanowski, Dariusz Wdowczyk, Lesław Ćmikiewicz, Janek Karaś, same gwiazdy polskiej piłki nożnej - wyliczał Engel.

Księża są doskonałymi przeciwnikami. Naprawdę świetnie przygotowani, widać, że regularnie trenują i są bardzo zgraną drużyną. A do tego jeszcze Bóg im pomaga - powiedział w przerwie meczu Radosław Pazura, aktor, który nie schodził z boiska przez cały mecz.  Piłkarska Reprezentacja Księży istnieje od 13 lat, a w jej składzie grają kapłani z trzech diecezji: warszawskiej, warszawsko-praskiej i łowickiej oraz w bramce Paweł Łukaszka z archidiecezji krakowskiej - bramkarz z olimpijskiej drużyny hokejowej z Lake Placid. Spektakularnym sukcesem polskich księży było zwycięstwo aż 8:1 nad reprezentacją Gwardii Szwajcarskiej podczas Jubileuszu Sportowców w Rzymie.@ 

(19.12. Prymas Polski kard. Józef Glemp spotkał się w Sejmie z parlamentarzystami, przełamał się opłatkiem i polecił ich opiece Opatrzności Bożej, która czuwa nad wierzącymi i niewierzącymi.

Natomiast marszałek sejmu Marek Borowski życzył parlamentarzystom pojednania i zgody, które - uważa - mają szczególne znaczenie w parlamencie, gdzie ścierają się poglądy i grają emocje. „Z tego gmachu wychodziły ważne, wspaniałe sygnały. Były tu chwile, w których dochodziliśmy do porozumienia ponad podziałami - mówił Borowski.

Świąteczną atmosferę zepsuła wielu parlamentarzystom zapowiedź zmiany ustawy chroniącej życie. Dzień wcześniej sekretarz generalny Sojuszu Lewicy Demokratycznej Marek Dyduch ogłosił, że po referendum unijnym koalicja SLD-UP będzie dążyła do zalegalizowania aborcji ze względów społecznych. Marszałek sejmu Marek Borowski przyznał, że uważa obecną ustawę chroniącą życie za zbyt surową. Liberalizacja wymaga jednak dyskusji. - Dzisiaj Polacy mają jednak parę istotniejszych problemów - stwierdził.

- Będziemy się bronić - powiedział Prymas Polski, zapytany o zapowiedzi SLD. Kardynał przypomniał, że Kościół, który ma dwutysiącletnie doświadczenie, więc nie obawia się takich projektów. - Czy to będzie miało wpływ na opinię Episkopatu Polski o integracji europejskiej? - pytali dziennikarze. - Nie sądzę. Nie przejmowałbym się tak bardzo opinią jednego członka SLD - odparł kard. Glemp.KAI

CBOS o obchodzeniu wigilii

(Co czwarty Polak (24%) deklaruje, że zaprosi na wigilię osobę ubogą lub samotną - wynika z sondażu o wigilijnych zwyczajach Polaków. Z ankiety wynika, że niemal wszystkie polskie rodziny (98%) w wigilijny wieczór dzielą się opłatkiem, składają sobie życzenia (98%) i spożywają tradycyjne wigilijne potrawy (97%). Podobnie wysoki jest odsetek tych, którzy mają w domu ubrana choinkę (95%). Nieco mniej Polaków (83%) przygotowuje pod choinkę prezenty, śpiewa kolędy (79%), oczekuje z rozpoczęciem kolacji na pierwszą gwiazdkę (77%), przygotowuje zwyczajową liczbę potraw (76%). 

74% ankietowanych odpowiedziało, że uczestniczy w pasterce, 66% zaś modli się lub czyta przed wieczerzą wigilijną odpowiedni fragment Pisma Świętego.  33% Polaków - według sondażu - wywiesza wianki świąteczne, a 28% przebiera się za Mikołaja, gwiazdora, czy aniołka. 

CBOS przeprowadził sondaż w dniach 29 listopada - 2 grudnia na reprezentatywnej grupie 986 dorosłych mieszkańców Polski. 

(Największa w Polsce Szopka Bożonarodzeniowa powstaje pod gołym niebem w Opolu przy parafii w Szczepanowicach. Będzie to żywa szopka z kilkudziesięcioma zwierzętami między innymi owcami, kozami, koniem i wołem. Figury świętych będą naturalnych rozmiarów.  Oprócz głównej szopki, jest też kilka mniejszych, które przypomną czasy, w których rodził się Chrystus. Pomysłodawcą "Szczepanowickiego Betlejem" jest proboszcz Zygmunt Lubieniecki.  Szopkę będzie można odwiedzać do 10 stycznia. W ubiegłym roku widziało ją ponad 25 tysięcy osób.

(18.12. Senat UKSW w Warszawie  nadał tytuły doktorów honorowych dwom profesorom, b. ministrom za: wkład obu profesorów w budowaniu zrębów III Rzeczpospolitej, wielkie zasługi prof. Skubiszewskiego dla ratyfikacji konkordatu RP ze Stolicą Apostolską, a profesora Stelmachowskiego dla rozwoju uczelni.  To dzięki jego decyzji w czasie pełnienia obowiązków ministra edukacji, podjęto budowę nowych gmachów Akademii Teologii Katolickiej, która kilka lat później przekształciła się w uniwersytet.

Andrzej Stelmachowski urodził się w 1925 r. w Poznaniu. Po wybuchu wojny zdał maturę, a później podjął studia na tajnych kompletach. Po obronieniu pracy magisterskiej na UW był tam asystentem, wykładał prawo na Uniwersytecie Wrocławskim i ATK. Jest doktorem h.c. Sorbony i uniwersytetu w Ferrarze. 

Krzysztof Skubiszewski urodził się w 1926 r. w Poznaniu. Profesor UAM w Poznaniu i członek PAN. Członek Prymasowskiej Rady Społecznej, pierwszy minister spraw zagranicznych III RP w latach 1989-1993. @KAI 

Z Archidiecezji i Parafii

(14.12. cerkiew biz-ukr. obchodziła II rocz nicę śmierci kard. Myrosława  Lubacziwśkoho (2002-12-14, 18.30) W Soborze Świętego Jerzego we Lwowie,  została odprawiona Liturgia Święta, oraz nabożeństwo żałobne (panahyda) za zmarłego, a 20 - 22 .12.  br.  w Przemyślu odbyły  się uroczystości związane  z obchodami roku 2002 poświęconego postaci Patriarchy Kardynała Josyfa Slipyja, na które  przybył ze Lwowa Patriarcha Lubomir Kardynał Huzar - Zwierzchnik Kościoła Greckokatolickiego.

(Starostwo jarosławskie ponownie wydało kartki świąteczne, z rysunkami podopiecznych Domu Dziecka nr 1 i Świetlicy Stowarzyszenia "Rodzina Kolpinga" przy parafii Chrystusa Króla.  Akcja "Świąteczna kartka" odbywa się po raz drugi. Pierwszy raz starostwo wydało kartki rysowane przez dzieci na Wielkanoc. Sprzedawane po symbolicznej złotówce, cieszyły się dużym wzięciem. Dochód z obecnie prowadzonej akcji przeznaczony zostanie na potrzeby dzieci z Domu Dziecka nr 1 i Świetlicy Profilaktyczno-Wychowawczej, prowadzonej przez Stowarzyszenie "Rodzina Kolpinga".

(16.12. odbył się w Miejskim Ośrodku Kultury w Jarosławiu. Wieczór najpiękniejszych melodii, w którym wystąpili wybitni artyści scen polskich, na rzecz Polskiego Stowarzyszenia na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym - Koło w Jarosławiu.  Koncerty połączone z aukcjami prac podopiecznych jarosławskiego Koła, mają już dziewięcioletnią tradycję. Z wielokierunkowej pomocy Stowarzyszenia korzysta obecnie ok. 600 osób (dzieci, młodzież i starsi), z powiatów: jarosławskiego, lubaczowskiego, przemyskiego, przeworskiego i leżajskiego. 

KOMUNIKAT

Metropolity przemyskiego

W SPRAWIE DZIEŁA

„KOLĘDA NA SZPITAL"
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W liście pasterskim na II Niedzielę Adwentu przedstawiłem Maryjny program umiłowania Chrystusa. Wskazując na Matkę Zbawiciela, „Która poprzez Obraz Jasnogórski przychodzi ze swoim Synem, aby dokonać nie zwykłej pielgrzymki przez naszą Archidiecezję" i na wzór błogosławionych – biskupa Józefa Sebastiana i księdza Jana Balickiego - napisałem miedzy innymi: Święci uczą nas także wrażliwości na różnorakie ludzkie nędze (...); nadzieją na pogłębienie wiary i naszej świętości jest utrwalanie owoców Nawiedzenia Matki Bożej, poprzez podejmowanie Darów Duchowych w tzw. Malej Peregrynacji - czyli podczas odwiedzin naszych rodzin przez Obraz Częstochowski. 
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Powstałe przed dwoma laty jubileuszowe dzieło „Kolęda na Szpital" jest wyrazem takiej wrażliwości na różnorakie ludzkie nędze i tym samym wpisuje się w kanon duchowych owoców Nawiedzenia. Z całego serca popieram dzieło „Kolędy" zaplanowane na 5 stycznia 2003 roku. W tym dniu, przy kościołach i w miejscach charytatywnych spektakli, świeccy katolicy zrzeszeni w parafialnych grupach apostolskich, kwestować będą na Karetkę „Dzieciątka Jezus" dla Wojewódzkiego Szpitala w Przemyślu i na jej wyposażenie. 

Wyrażam także wdzięczność wspólnotom parafialnym naszego miasta i archiprezbiteratu przemyskiego za dotychczasową ofiarność, której miarą jest złożona w poprzednich zbiórkach suma w wysokości prawie 80 tysięcy złotych, która jest niestety jeszcze niewystarczająca na sfinalizowanie podjętego zamiaru. Dlatego też ta dobroczynna akcja, rozpoczęta przed dwoma laty, będzie miała swój dalszy ciąg także podczas obecnego okresu Bożego Narodzenia. Może tym razem, dzięki Waszej ofiarności, podjęte dzieło nabierze realnych kształtów w postaci oczekiwanej karetki. Zachęcam do wspierania tej dobroczynnej inicjatywy i z serca wszystkim błogosławię

(W Maćkowicach runęła stara cerkiew. Dach z przerdzewiałą kopułką wpadł do wnętrza,  chór zawisł na jednej belce, obsunęła się część ścian. Kawałki muru zagrażające gapiom i przechodniom wyburzono dla bezpieczeństwa. Wójt gminy Żurawica Piotr Tomański, do której należy cerkiew narzeka: - Gdyby kilka lat temu dziennikarze interesowali się tym obiektem tak, jak teraz, to żadnej katastrofy by nie było. Kiedy się już zawaliło, przyjechały trzy telewizje, dwie gazety i radio! 

Gmina też się nie interesowała, ale ze względów finansowych: były pilniejsze potrzeby. Dlatego poprzednik Tomańskiego poprosił konserwatora zabytków o zgodę na rozbiórkę: - Konserwator zgody nie dał, twierdząc, że można to odbudować. Ale za co odbudować, kiedy konserwator daje tylko 25 procent, a resztę musiałaby wyłożyć gmina?! @ „ŻP”. 

Z życia Parafii

22.12 IV Niedziela Adwentu

8,00  O zdrowie Heleny Mazuryk

9,30  + Zofia Sura

11.0 W intencji Parafii 

25.12. BOŻE NARODZENIE

Pasterka: w intencji dobroczyńców Parafii

8.00 ++ Zofia, Józef, Emil, Ściera

9,30  ++ Ludwik Durys, Piotr, Paulina Sarosińscy

11.00 +Piotr Dańko

Uwaga: 

Dziś i jutro nie ma Mszy św. wieczorowej

(
26.12. Św. Szczepana 

Dziś pamiętamy o KUL-u i Seminarium Duchownym w Przemyślu. Ks. Rektor KUL składa najlepsze życzenia Na zdjęciu: Chinki na dziedzińcu KUL 

Msze św.26,12.

8,00  30-lecie ślubu PP Opaluchów

9,30 o zdrowie Durysów

11,00+Władysław Podolak

W niektórych kościołach – u nas w Mielnowie – utrzymuje się tradycja święcenia owca. 

(
27.00. Sw. Jana Apostoła 

8.0 liturgiczne poświęcenie  wina

(
28.12. Św. Młodzianków

Święto patronalne Ruchów Obrońców Życia

Msza św. o godz. 8,00

(
29.12. Świętej Rodziny

31.12. godz. 16,00 Zakończenie Roku 

(
Środa 1. 01 2003

ŚWIĘTEJ BOŻEJ RODZICIELKI

Msze św. 1.01.

8,00 ++ Florian, Jan, Katarzyna, Maria, 

Władysław, Michał
Księdza przywozili:

Tarnawce:  22.11 Janusz Buksa

Korytniki:  22.12. Lesław Lach, 

25.12. Tadeusz Wojciechowski, 

26.12. Janusz Opaluch

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  
Tarnawce:  Wanda Stawarz, Felicja Czuryk, Maria Kochanowicz, Anna Błażkowska, Zofia Lenczyk. Barbara Czuryk

Korytniki:  21.12. Zofia Zapołoch, Teresa Fugowska. 23.12. Teresa Rodzeń,  Helena Draganik, Bogusława Kaltenbek, Dorota Kocik. 

Mielnów   Kazimiera Dańko

Chołowice 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  zasadniczo o g. 8,00

W Kościołach dojazdowych 

Mszy św. nie będzie do odwołania 

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

22.12.  IV NIEDZIELA ADWENTU  I Czytanie  (2 Sm 7,1-5.8b-12.14a.16)

Gdy król Dawid zamieszkał w swoim domu, a Pan poskromił wokoło wszystkich jego wrogów, rzekł król do proroka Natana: Spójrz, ja mieszkam w pałacu cedrowym, a Arka Boża mieszka w namiocie. Natan powiedział do króla: Uczyń wszystko, co zamierzasz w sercu, gdyż Pan jest z tobą. 

Lecz tej samej nocy Pan skierował do Natana następujące słowa: Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: To mówi Pan: Czy ty zbudujesz Mi dom na mieszkanie? A teraz przemówisz do sługi mojego, Dawida: To mówi Pan Zastępów: Zabrałem cię z pastwiska spośród owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę największych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie poruszy się więcej, a ludzie nikczemni nie będą go już uciskać jak dawniej. Od czasu kiedy ustanowiłem sędziów nad ludem moim izraelskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszystkimi wrogami. Tobie też Pan zapowiedział, że ci zbuduje dom. Kiedy wypełnią się twoje dni i spoczniesz obok swych przodków, wtedy wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnętrzności, i utwierdzę jego królestwo. Ja będę mu ojcem, a on będzie Mi synem, a jeżeli zawini, będę go karcił rózgą ludzi i ciosami synów ludzkich. Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki. 

II Czytanie  z Listu do Rzymian (Rz 16,25-27)

Temu, który ma moc utwierdzić wa zgodnie z Ewangelią i moim głoszeniem Jezusa Chrystusa, zgodnie z objawioną tajemnicą, dla dawnych wieków ukrytą, teraz jednak ujawnioną, a przez pisma prorockie na rozkaz odwiecznego Boga wszystkim narodom obwieszczoną, dla skłonienia ich do posłuszeństwa wierze, Bogu, który jedynie jest mądry, przez Jezusa Chrystusa, niech będzie chwała na wieki wieków. Amen. 

Ewangelia  (Łk 1,26-38)

W szóstym miesiącu posłał Bóg anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. 

Anioł wszedł do Niej i rzekł: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą, <błogosławiona jesteś między niewiastami>. Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. 

Lecz anioł rzekł do Niej: Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca. 

Na to Maryja rzekła do anioła: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? Anioł Jej odpowiedział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego. 

Na to rzekła Maryja: Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa! Wtedy odszedł od Niej anioł.

Rozważanie

Liturgia słowa przedstawia dzisiaj jedno z doniosłych proroctw mesjańskich oraz jego spełnienie. Król Dawid pragnął zbudować „dom”, świątynię dla Boga. Lecz Pan oznajmia mu przez proroka Natana, że Jego wola jest inna: Bóg sam raczej pomyśli o „domu” Dawida, to znaczy o przedłużeniu jego potomstwa, bo spośród niego narodzi się Zbawiciel. „Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki” Kilkakrotnie w ciągu historycznych wydarzeń zdawało się, że ród Dawida wygaśnie, lecz Bóg zawsze go zachował, dopóki z niego nie wziął początku „Józef, mąż Maryi, z której narodził się Jezus, zwany Chrystusem” Jemu „Pan Bóg da tron Jego ojca, Dawida. Będzie panował... na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca”.

Równolegle z wiernością Boga, liturgia uka zuje wierność Maryi, w której spełniły się Pisma. Wszystko było przewidziane w odwiecznym planie Boga i wszystko było już przygotowane do wcielenia Słowa w łonie Dzieweczki pochodzącej z domu Dawida. Lecz w chwili, w której ten plan miał się stać faktem historycznym, „było wolą Ojca miłosierdzia, aby Wcielenie poprzedziła zgoda Tej, która przeznaczona została na Matkę” (KK 56). 

Św. Paweł raduje się wobec tej wielkiej tajemnicy „dla dawnych wieków ukrytej, teraz jednak ujawnionej, a przez Pisma prorockie na rozkaz wiecznego Boga wszystkim narodom obwieszczonej” (Rz 16, 25–26). Nie była ona zastrzeżona dla zbawienia jedynie Izraela, lecz przeznaczona na zbawienie wszystkich narodów; Apostoł dodaje, że celem tego objawienia jest nakłonienie wszystkich ludzi „do posłuszeństwa wierze” (tamże). Tylko wiara czyni człowieka zdolnym przyjąć z  uwielbieniem tajemnicę Boga, który stał się człowiekiem. Jego wiara powinna wzorować się na wierze Maryi, która przyjęła rzecz niepojętą — że ma stać się matką pozostając dziewicą, że będąc stworzeniem zostanie matką Syna Bożego — z „wiarą nie skażoną żadnym zwątpieniem” (KK 63).

23,2.  Poniedziałek I Czytanie (Ml 3,1-4;4,5-6)

Oto Ja wyślę anioła mego, aby przygotował drogę przede Mną, a potem nagle przybędzie do swej świątyni Pan, którego wy oczekujecie, i Anioł Przymierza, którego pragniecie. Oto nadejdzie, mówi Pan Zastępów. Ale kto przetrwa dzień Jego nadejścia i kto się ostoi, gdy się ukaże? Albowiem On jest jak ogień złotnika i jak ług farbiarzy. Usiądzie więc, jakby miał przetapiać i oczyszczać srebro, i oczyści synów Lewiego, i przecedzi ich jak złoto i srebro, a wtedy będą składać Panu ofiary sprawiedliwe. Wtedy będzie miła Panu ofiara Judy i Jeruzalem jak za dawnych dni i lat starożytnych. Oto Ja poślę wam proroka Eliasza przed nadejściem dnia Pańskiego, dnia wielkiego i strasznego. I skłoni serce ojców ku synom, a serce synów ku ich ojcom, abym nie przyszedł i nie poraził ziemi [izraelskiej] przekleństwem.

Ewangelia  (Łk 1,57-66)

Dla Elżbiety zaś nadszedł czas rozwiązania i urodziła syna. Gdy jej sąsiedzi i krewni usłyszeli, że Pan okazał tak wielkie miłosierdzie nad nią, cieszyli się z nią razem. Ósmego dnia przyszli, aby obrzezać dziecię, i chcieli mu dać imię ojca jego, Zachariasza. Jednakże matka jego odpowiedziała: Nie, lecz ma otrzymać imię Jan. Odrzekli jej: Nie ma nikogo w twoim rodzie, kto by nosił to imię. Pytali więc znakami jego ojca, jak by go chciał nazwać. On zażądał tabliczki i napisał: Jan będzie mu na imię. I wszyscy się dziwili. A natychmiast otworzyły się jego usta, język się rozwiązał i mówił wielbiąc Boga. I padł strach na wszystkich ich sąsiadów. W całej górskiej krainie Judei rozpowiadano o tym wszystkim, co się zdarzyło. A wszyscy, którzy o tym słyszeli, brali to sobie do serca i pytali: Kimże będzie to dziecię? Bo istotnie ręka Pańska była z nim.

Rozważanie

Bóg zamyka usta Zachariasza, by nauczył się patrzeć. Milczenie wyrabia w człowieku ostrość wewnętrznego spojrzenia. Stary kapłan potrzebował dziewięciu miesięcy na to, by zmądrzeć, i kiedy otwierają się jego usta, nie wypowiadają już zwątpienia, jak w świątyni, ale uwielbiają Boga, który zawstydza zdrowy rozsądek niedowiarków i czyni rzeczy niemożliwe. @ Tomasz Kwiecień OP, „Oremus”, Adwent i oktawa Narodzenia Pańskiego 1998, s. 104

24 12.Wtorek Wigilia  I czytanie (2 Sm 7,1-5.8b-12.14a.16)

Gdy król zamieszkał w swoim domu, a Pan poskromił wokoło wszystkich jego wrogów, rzekł król do proroka Natana: Spójrz, ja mieszkam w pałacu cedrowym, a Arka Boża mieszka w namiocie. Natan powiedział do króla: Uczyń wszystko, co zamierzasz w sercu, gdyż Pan jest z tobą. Lecz tej samej nocy Pan skierował do Natana następujące słowa: Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: To mówi Pan: Czy ty zbudujesz Mi dom na mieszkanie? Zabrałem cię z pastwiska spośród owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę największych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie poruszy się więcej, a ludzie nikczemni nie będą go już uciskać jak dawniej. Od czasu kiedy ustanowiłem sędziów nad ludem moim izraelskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszystkimi wrogami. Tobie też Pan zapowiedział, że ci zbuduje dom. Kiedy wypełnią się twoje dni i spoczniesz obok swych przodków, wtedy wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnętrzności, i utwierdzę jego królestwo. Ja będę mu ojcem, a on będzie Mi synem. Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki. Twój tron będzie utwierdzony na wieki.

Ewangelia  (Łk 1,67-79)

Zachariasza ojciec Jana został napełniony Duchem Świętym i prorokował, mówiąc:

Niech będzie uwielbiony Pan, Bóg Izrael, że nawiedził lud swój i wyzwolił go, i moc zbawczą nam wzbudził w domu sługi swego, Dawida: jak zapowiedział to z dawien dawna przez usta swych świętych proroków, że nas wybawi od nieprzyjaciół i z ręki wszystkich, którzy nas nienawidzą; że miłosierdzie okaże ojcom naszym i wspomni na swoje święte Przymierze na przysięgę, którą złożył ojcu naszemu, Abrahamowi, że nam użyczy tego, iż z mocy nieprzyjaciół wyrwani bez lęku służyć Mu będziemy w pobożności i sprawiedliwości przed Nim po wszystkie dni nasze. 

A i ty, dziecię, prorokiem Najwyższego zwać się będziesz, bo pójdziesz przed Panem torując Mu drogi; Jego ludowi dasz poznać zbawienie [co się dokona] przez odpuszczenie mu grzechów, dzięki litości serdecznej Boga naszego. Przez nią z wysoka Wschodzące Słońce nas nawiedzi, by zajaśnieć  tym, o w mroku i cieniu śmierci mieszkają, aby nasze kroki zwrócić na drogę pokoju.

Rozważanie

Zachariasz śpiewa, że Pan lud swój nawiedził i wyzwolił, a tymczasem widzi zaledwie początek tego wyzwolenia. Zanim ono się objawi, minie trzydzieści lat ukrytego życia, podczas których na pozór nie wydarzy się nic szczególnie ważnego. A i wtedy, gdy się objawi, nie wszyscy rozpoznają w krzyżu znak zbawienia. Stary Zachariasz tego nawet nie dożyje. Jednak wierzący, który doświadcza Bożego działania, widzi niejako poza czasem. Duch, w którym uwielbia Pana, pozwala mu przekroczyć granice czasu i doświadczyć rzeczywistości, która ma dopiero nadejść. Podobnie teraz Duch, który nas zbiera na liturgię, pozwala nam przekroczyć czas i doświadczyć rzeczywistości historycznie minionej, ale u Boga – który nie zna wczoraj i jutro – wiecznie dzisiejszej. @T Kwiecień OP, „Oremus”

25 12. Narodzenie Pańskie Dziś kapłani odprawiają 3 Msze św. z których każda ma własne czytania. Pomijam je  Proponuję jedynie przeczytać poniższe rozważanie: 

Rozważanie

Pasterze udali się do stajenki i tam zobaczyli Maryję, Józefa i Niemowlę. Zobaczyli i uwierzyli, że to niepozorne dziecko jest Zbawicielem. Bóg przychodzi czasem do człowieka w prostym geście miłości. Aby jednak dostrzec to nieustanne działanie Boga, trzeba zaprzestać ciągłego kręcenia się wokół własnych spraw, porzucić użalanie się nad sobą. Trzeba otworzyć serce. 

Jezus jest Synem Bożym. Jest i Bogiem, i Człowiekiem – oto wyznanie wiary św. Jana. Po przyjściu Jezusa ludzkość wchodzi w nowy etap przymierza z Bogiem, w etap szczególnej łaski. Odtąd martwa litera Prawa nie ma już władzy nad człowiekiem. Odtąd grzesznik będzie mógł się schronić przed sprawiedliwością pod płaszcz miłosierdzia. Wystarczy przyjąć Osobę Jezusa, poddać swoje życie pod Jego zbawcze panowanie, by zyskać moc do życia Jego miłością. @Cezary Sękalski, „Oremus”, 

26 12. Czwartek  Św. Szczepana, pierwszego męczennika I czytanie (Dz 6,8-10;7,54-60)

Szczepan pełen łaski i mocy działał cuda i znaki wielkie wśród ludu. Niektórzy zaś z synagogi, zwanej /synagogą/ Libertynów i Cyrenejczyków, i Aleksandryjczyków, i tych, którzy pochodzili z Cylicji i z Azji, wystąpili do rozprawy ze Szczepanem. Nie mogli jednak sprostać mądrości i Duchowi, z którego /natchnienia/ przemawiał. 

Gdy usłyszeli to, co mówił zawrzały gniewem ich serca i zgrzytali zębami na niego. A on pełen Ducha Świętego patrzył w niebo i ujrzał chwałę Bożą i Jezusa, stojącego po prawicy Boga. I rzekł: Widzę niebo otwarte i Syna Człowieczego, stojącego po prawicy Boga. A oni podnieśli wielki krzyk, zatkali sobie uszy i rzucili się na niego wszyscy razem. 

Wyrzucili go poza miasto i kamienowali, a świadkowie złożyli swe szaty u stóp młodzieńca, zwanego Szawłem. Tak kamienowali Szczepana, który modlił się: Panie Jezu, przyjmij ducha mego! A gdy osunął się na kolana, zawołał głośno: Panie, nie poczytaj im tego grzechu. Po tych słowach skonał.

Ewangelia  (Mt 10,17-22)

Jezus powiedział do swoich Apostołów:

Miejcie się na baczności przed ludźmi! Będą was wydawać sądom i w swych synagogach będą was biczować.  Nawet przed namiestników i królów będą was wodzić z mego powodu, na świadectwo im i poganom. Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. 

Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony.

Rozważanie

Szczepan sprowokował: mógł nie mówić o wizji, którą miał, i być może skończyłoby się na chłoście. Znał wagę wypowiedzianych słów. Dlaczego sprowokował? Był uczniem Pana, który mówił: „Nie troszczcie się o to, co macie mówić: Duch podsunie wam odpowiednie słowa”. 

Popularne rozumienie tego fragmentu to: „Nic wam się nie stanie”. Nieprawda, sens jest inny. Właśnie że może się wam coś stać, nawet od najbliższych. Ale istotne, że dacie prawdziwe świadectwo. 

Czy to nie za trudne? W tym stanie, w jakim jesteśmy teraz – tak. Ale Pan przygotowuje swoich męczenników. I każdy z nas powołany jest do tego, by żyć jak świadek, choć nie każdy umrze jak męczennik. Mamy poczucie, że są rzeczy warte więcej niż życie. I przykładem na to nie są męczennicy, ale ci, którzy uniknęli cierpienia przez zdradę: oni zachowali życie czy wygodę, ale nie cieszą się nim. Często sfrustro wani, noszą w sercu ranę, która się nie goi, i nie są zdolni do szczęścia. @ T Kwiecień OP, „Oremus”,

27 12. Piątek Św. Jana, Apostoła i Ewangelisty I czytanie1 J 1,1-4)

To wam oznajmiamy, co było od początku, cośmy usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce - bo życie objawiło się. Myśmy je widzieli, o nim świadczymy i głosimy wam życie wieczne, które było w Ojcu, a nam zostało objawione - oznajmiamy wam, cośmy ujrzeli i usłyszeli, abyście i wy mieli współuczestnictwo z nami. A mieć z nami współuczestnictwo znaczy: mieć je z Ojcem i Jego Synem Jezusem Chrystusem. Piszemy to w tym celu, aby nasza radość była pełna.

Ewangelia  (J 20,2-8)

Pierwszego dnia po szabacie Maria Magdalena pobiegła i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał, i rzekła do nich: Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono. 

Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwniętą na jednym miejscu. Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył.

 Rozważanie

Św. Jan był jedynym z Apostołów, który nie zgorszył się męką i śmiercią Jezusa. Do końca wraz z Maryją wytrwał pod krzyżem. Był też jednym z najbliższych Jezusowi uczniów. W swojej Ewangelii określał siebie jako „ucznia, którego [Jezus] miłował”. Sam też na tę miłość potrafił odpowiedzieć, gdyż „ujrzał i uwierzył”. Św. Jan nie zginął śmiercią męczeńską. Poświęcił jednak całe swoje życie głoszeniu Ewangelii. 

28 12. Sobota Świętych Młodzianków, męczenników I Czytanie z 1 Listu św. Jana (1 J 1,5-2,2)

Nowina, którą usłyszeliśmy od Jezusa Chrystusa i którą wam głosimy, jest taka: Bóg jest światłością, a nie ma w Nim żadnej ciemności. Jeżeli mówimy, że mamy z Nim współuczestnictwo, a chodzimy w ciemności, kłamiemy i nie postępujemy zgodnie z prawdą. Jeżeli zaś chodzimy w światłości, tak jak On sam trwa w światłości, wtedy mamy jedni z drugimi współuczestnictwo, a krew Jezusa, Syna Jego, oczyszcza nas z wszelkiego grzechu. Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to samych siebie oszukujemy i nie ma w nas prawdy. 

Jeżeli wyznajemy nasze grzechy, [Bóg] jako wierny i sprawiedliwy odpuści je nam i oczyści nas z wszelkiej nieprawości. Jeśli mówimy, że nie zgrzeszyliśmy, czynimy Go kłamcą i nie ma w nas Jego nauki. Dzieci moje, piszę wam to dlatego, żebyście nie grzeszyli. Jeśliby nawet ktoś zgrzeszył, mamy Rzecznika wobec Ojca - Jezusa Chrystusa sprawiedliwego. On bowiem jest ofiarą przebłagalną za nasze grzechy i nie tylko za nasze, lecz również za grzechy całego świata.

Ewangelia   (Mt 2,13-18)

Gdy Mędrcy odjechali, oto anioł Pański ukazał się Józefowi we śnie i rzekł: Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę i uchodź do Egiptu; pozostań tam, aż ci powiem; bo Herod będzie szukał Dziecięcia, aby Je zgładzić. On wstał, wziął w nocy Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egiptu; tam pozostał aż do śmierci Heroda. Tak miało się spełnić słowo, które Pan powiedział przez Proroka: Z Egiptu wezwałem Syna mego. 

Wtedy Herod widząc, że go Mędrcy zawiedli, wpadł w straszny gniew. Posłał /oprawców/ do Betlejem i całej okolicy i kazał pozabijać wszystkich chłopców w wieku do lat dwóch, stosownie do czasu, o którym się dowiedział od Mędrców. Wtedy spełniły się słowa proroka Jeremiasza: Krzyk usłyszano w Rama, płacz i jęk wielki. Rachel opłakuje swe dzieci i nie chce utulić się w żalu, bo ich już nie ma.

Rozważanie

Młodziankowie nie wyznali Chrystusa słowami, ale swoją krwią. To święto objawia, w sposób dla nas niepojęty, sens wcielenia Chrystusa i łaski zjednoczenia człowieka z Nim. „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili”. W tajemniczy sposób dzieci z Betlejem uczestniczyły w przyszłym męczeństwie Mesjasza. Od swego wcielenia Chrystus jest nierozdzielnie złączony z każdym z nas, towarzysząc nam w całym życiu, szczególnie zaś w chwilach cierpienia. @Cyprian Klahs OP, „Oremus”, 

W  czasie Bożego Narodzenia, kiedy wszystko staje się w nas i wokół nas światłem, myślmy nie tylko o jednym Dzieciątku z Betlejem. Myślmy o wszystkich krzywdzonych dzieciach. O dzieciach zabijanych dzisiaj w krajach objętych wojną. Pomyślmy zwłaszcza o dzieciach i matkach żydowskich czasów Szoa-Zagłady. Te dzieci biegały po naszych ulicach, bawiły się na naszych podwórkach... Zanim tak brutalnie odebrano im życie, wcześniej odebrano im dzieciństwo... Nie możemy zapomnieć.@ Ks. M. Czajkowski

UROCZYSTOŚĆ ŚW. RODZINY 29 12

I Czytanie Syr 3,2–6.12–14 •
II czytanie  Kol 3,12–21 •
EwangeliaŁk 2,22–40

Rozważanie

Dokonała się tajemnica wcielenia Syna Bożego. To, co wydawało się niemożliwe, stało się rzeczywistością: „Słowo stało się Ciałem i zamieszkało między nami”. Rodzina ludzka stała się rodziną samego Boga, w której Życie będzie rosło, nabierało mocy, napełniało się mądrością i w której spełni swe życie. To, co nosiło – i nosi – w sobie znamiona zwyczajności, staje się miejscem wyjątkowym, jedynym i niepowtarzalnym. Staje się kolebką życia i świętości. 

Na czym więc polegała tajemnica szczęścia Świętej Rodziny poza niezwykłą, bo cielesną obecnością Boga Jezusa? Na pewno nie na bogactwie, przepychu i pozycji w społeczeństwie, co widać po stajni betlejemskiej czy domu w Nazarecie. Tajemnica szczęścia członków tej szczególnej rodziny zawarta jest we wnętrzu ich serc, w ich wzajemnej miłości i odpowiedzialności za siebie. Nikt z nich nie jest samotny, bo mają siebie i o tym doskonale wiedzą. Każde z nich wie, że jest u siebie i że jest potrzebne innym: Józef Maryi i Dziecku, Maryja Jezusowi i mężowi, Syn swej Matce i ojcu ziemskiemu. Są sobie potrzebni, by wzrastać w miłości i w nią wierzyć. Wiedzą, że są razem i mają siebie na dobre i na złe. Gdyby kogoś zabrakło w tych chwilach, zionęłaby pustka.

Czy coś się od tamtej pory zmieniło? Nie. Rodzina ma być miejscem, w którym Bogu spodobało się zamieszkać. W jaki sposób ma się to dzisiaj odbywać? Przez dar autentycznej miłości – złożonej bezinteresownie na ołtarzu życia dla drugich, kiedy ich szczęście jest dla mnie ważniejsze niż moje własne. Przez dar miłości płodnej, otwierającej się ku przyszłości i rodzącej nadzieję, kiedy przyjmuję – nawet któreś już z kolei – dziecko nie jako obciążenie, ale jako błogosławieństwo i jako wyraz Bożego zaufania do mnie. Przez wzajemną troskę i poczucie odpowiedzialności za szczęście innych, nie w pomnażaniu – ważnego, ale nie jedynego i nie najważniejszego – bogactwa, ale przede wszystkim przez pomnażanie wspólnie spędzonego czasu, rozmowy, słuchanie siebie nawzajem, a przez to budowanie pewnego świata wartości, w którym liczy się człowiek, liczysz się ty. Jaka jest historia miłości, takie i jej dziedzictwo, taki i człowiek, który z niej idzie w świat.

Świętość Rodziny z Nazaretu jest w zasięgu każdej rodziny, bo z niej i w niej uczynił sobie Bóg miłe mieszkanie. Jeśli uwierzę, że tym, co potrafi zawsze i wszędzie człowieka ocalić, jest więź miłości, wówczas Bóg będzie objawiał swoje oblicze w życiu mojej rodziny. @R Głubisz OP
Ks. Tadeusz Kasabuła
Kiedy narodził się Jezus Chrystus?

Lata liczymy „Od narodzenia Chrystusa Pana.  Jego narodzenie ery chrześcijańskiej, zwanej też "erą dionizyjską", bądź po prostu "naszą erą". 

Jednak w rzeczywistości nie wiemy dokładnie, kiedy urodził się Jezus Chrystus. Datę próbował ustalić w roku 525 kanonista i chronograf rzymski Dionizy Mały, jednakże jego obliczenia wskazujące na rok 754 od założenia Rzymu, jako datę narodzin Chrystusa, jakkolwiek obowiązujące przez wieki całe, nie były ścisłe. Dionizy pomylił się, jak sądzono do niedawna, o 4 lata. W rzeczywistości pomyłka okazała się być większa.

Pomoc w dokładniejszym ustaleniu tej daty stanowi wzmianka u św.  Mateusza w rozdz.  2,1, mówiąca o narodzinach Chrystusa za czasów Heroda Wielkiego. Herod umarł w ostatnich dniach marca lub na początku kwietnia w 4 roku p.n.e, zatem uwzględniając czas potrzebny na wydarzenia opisane przez św. Mateusza, a więc pokłon magów, rzeź niewiniątek, ucieczkę Świętej Rodziny do Egiptu i jej tam pobyt, co działo się jeszcze za życia Heroda Wielkiego, należy przyjąć, że Jezus Chrystus urodził się na kilka lat przez jego śmiercią, zatem przez rokiem 4. p.n.e. 

Niezwykle pomocną w ustaleniu przybliżonej daty narodzin Chrystusa jest wzmianka zamieszczona przez św. Łukasza, który pisze, że rzecz działa się za panowania cezara Augusta Oktawiana (władał cesarstwem w latach 31 p.n.e. - 14 n.e.) podczas zarządzonego przez niego spisu ludności, wówczas "gdy wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz". Mowa tu o Publiuszu Sulpicjuszu Kwiryniuszu pełniącym od 12 roku p.n.e. urząd konsula odpowiedzialnego za politykę rzymską na Bliskim Wschodzie, a od 6 roku n.e. sprawującym urząd gubernatora (wielkorządcy) Syrii. Cesarz August w okresie swego panowania przeprowadził trzy razy spis obywateli Imperium Rzymskiego, mianowicie w latach 28 i 8 p.n.e. oraz w roku 14 n.e. Niezależnie od spisu obywateli rzymskich odbywały się regularne spisy ludności w poszczególnych prowincjach cesarstwa. Wiadomo np., że tego rodzaju spisy miały miejsce w Egipcie co 14 lat.

Wiadomo, że spis w Palestynie odbył się w roku 6 n.e. Jeżeli spisy ludności w Palestynie, podobnie jak w sąsiednim Egipcie, odbywały się co 14 lat, to poprzedni spis w ojczyźnie Chrystusa Pana przypadłby na rok 8-7 p.n.e., a więc mniej więcej w tym samym czasie, w którym Oktawian August zarządził drugi spis obywateli rzymskich. Wszystko by się zgadzało, gdyby nie fakt, że w tym czasie Kwiryniusz nie był jeszcze wielkorządcą Syrii. Był nim niejaki Sentius Saturninus i to on rozpoczął wzmiankowany spis ludności Palestyny. Zdaniem Tertuliana spis ten rozpoczęty przez Sentiusza dokończył Kwiryniusz, św. Łukasz zaś piszący z dość odległej perspektywy czasowej przypisał go właśnie Kwiryniuszowi, jako postaci wówczas na Wschodzie zdecydowanie bardziej znanej. 

Trzeba przyznać, iż hipoteza ta ma duże walory prawdopodobieństwa. Uwzględniając wszystkie te, skąpe wprawdzie, ale tym bardziej cenne informacje, wypada przyjąć, że Chrystus Pan przyszedł na świat między 8 a 6 rokiem p.n.e. (746-748 r. według kalendarza rzymskiego) za panowania cesarza Oktawiana Augusta w czasie spisu ludności Palestyny przeprowadzonego przez gubernatora Syrii Sentiusza Saturninusa.

Żaden z Ewangelistów nie określił dnia ani miesiąca narodzin Jezusa. Tradycja Kościołów Wschodniego i Zachodniego z małymi wyjątkami przyjmuje zgodnie, że wydarzenie to miało miejsce w zimie. Ni słowem nie wspomina natomiast o miesiącu i dniu narodzin. Dlaczego zatem ustalono datę Bożego Narodzenia na dzień 25 grudnia, i to dopiero pod koniec  III wieku lub początku wieku IV?

Kościół pierwotny sprawą tą, jako nieistotną w zbawczym dziele Chrystusa, nie zaprzątał sobie głowy. Według najbardziej rozpowszechnionej interpretacji chrześcijanie III wieku nie znając faktycznej daty narodzin Chrystusa celowo obrali tę datę symboliczną, a mianowicie dzień przesilenia zimowego. Chodziło o to, by obchodzonemu w tym dniu w Rzymie pogańskiemu świętu narodzin boga Słońca, ustanowionemu jako święto państwowe przez cesarza Aureliana właśnie w końcu III wieku, przeciwstawić narodzenie Boga-Człowieka, Jezusa Chrystusa - "Słońca sprawiedliwości", "Światłości świata", "Światła na oświecenie pogan".

Trzej Królowie i Gwiazda Betlejemska

...czyli zagadki narodzin P. Jezusa ciąg dalszy

Św. Mateusz pisze: „oto Mędrcy ze Wschodu przybyli do Jerozolimy i pytali: „«gdzie jest nowo narodzony król żydowski? Ujrzeliśmy bowiem jego gwiazdę na Wschodzi i przybyliśmy, by oddać mu pokłon»".

Ani Pismo Święte, ani najstarsza tradycja nie widzą we wspomnianych tu przybyszach królów. Historycy dziś są zgodni, że owi mędrcy to znani w Babilonii, na dworach Persów i Medów magowie, którzy tam rozwijali aktywną i wielokierunkową działalność, mocno zaznaczając swój wpływ na życie polityczne, religijne i społeczne kraju. Ich zadaniem była interpretacja snów, sprawowanie kultu i wreszcie wyjaśnianie zjawisk przyrody. Z ich też grona wywodzili się zawodowi astrologowie.  Mędrcy, o których mówi św. Mateusz posiadają wszystkie cechy odpowiadające pojęciu „maga". Przybyli oni ze Wschodu i od początku wiązali swoje przybycie z interpretacją zjawiska astronomicznego. Tyle wiemy na pewno. Otwartym natomiast pozostaje pytanie, co takiego widzieli magowie?

Można przyjąć, że nie chodziło tu o kometę, bo w symbolice Wschodu kometom przypisywano znaczenie zdecydowanie negatywne. Zwiastowały one wydarzenia tragiczne, były zapowiedzią nieszczęść. 

Takim zjawiskiem występującym co 794 lata mogła być koniunkcja dwóch planet: Jowisza i Saturna - zjawisko obserwowane jako „złączenie się" na niebie tych dwóch ciał niebieskich. W 7 roku p.n.e. miała miejsce potrójna koniunkcja Jowisza i Saturna, czyli kolejno następujące trzykrotne ich „złączenie" w gwiazdozbiorze Ryb. Wielce zatem prawdopodobne jest, że pierwsze ich „połączenie" było dla magów sygnałem, który pobudził ich do naukowej analizy tego zjawiska. A było co analizować: Jowisz w interpretacji Wschodu był gwiazdą królewską, Saturn - gwiazdą żydowską, zaś gwiazdozbiór Ryb był pojmowany jako znak czasów ostatecznych. Dla magów mogło to mieć sens następujący: w kraju żydowskim urodzi się król, będący władcą czasów ostatecznych.

Możliwe zatem, że druga koniunkcja tych planet była ową gwiazdą prowadzącą magów do Jerozolimy, trzecia doprowadziła ich do Betlejem. Przyjąwszy taką interpretację należałoby uznać, iż Chrystus Pan narodził się w 7 r. p.n.e., co potwierdzają też inne przesłanki 
Bydlęta klękają   Co ich za to czeka? 

STANISŁAW MUSIAŁ SJ  zastanawia się, czy życie wieczne czeka tylko dla ludzi, czy może i zwierzeta. Posłuchajmy ( raczej poczytajmy ) co pisze:  Artykuł, którego skrót zamieszczam,  pochodzi z numeru 11/2002 miesięcznika List (www.list.media.pl
O zwierzętach mówi się dzisiaj dużo, parlamenty wielu krajów wprowadzają nowe prawa określające nasz stosunek do zwierząt, niektórzy postulują potrzebę przyjęcia karty praw zwierząt, na wzór Karty Praw Człowieka. Czy to tylko moda? Czy nie chce się zatrzeć granicy między nimi a człowiekiem?  

Można jednak spojrzeć na to zjawisko inaczej – jako na znak czasu. Człowiek wierzący może dopatrzyć się w tym działania Ducha Świętego.  Zwłaszcza w czasie, gdy nie człowiek pnie się ku Bogu, ale sam Bóg „ Z nieba wysokiego zstąpił na ziemię” i przyjął naszą ludzką naturę po to, by nas wyzwolić od grzechu i śmierci. I dać nam w ten sposób udział w swoim życiu, a tym samym obdarzyć nas wieczną szczęśliwością.

Zafascynowani własną godnością, niemal zupełnie zapomnieli o reszcie stworzenia, w tym także o zwierzętach. Bardzo egoistycznie pojmowaliśmy starotestamentalne polecenie: „Rośnijcie i mnóżcie się i czyńcie sobie ziemię poddaną”, jako nieograniczoną władzę nad całym stworzeniem. Musimy  jednak „ziemię czynić poddaną’ z pokorą i w poczuciu szacunku dla stworzenia, które nie jest dziełem naszych rąk, tylko Bożej mocy. 

KAŻDE STWORZENIE OBRAZEM BOGA

Być może, chrześcijaństwo potrzebowało aż dwu tysięcy lat,  musiano się przede wszystkim skupić na człowieku i jego godności, aby dorosnąć do tych wszystkich kart praw człowieka, będących dziś w obiegu w cywilizowanym świecie, choć nie zawsze wprowadzanych w życie. One odzwierciedlają w dużej mierze ideały ewangeliczne, nawet, jeśli nie noszą podpisu czy szyldu chrześcijańskiego.  

Ale chyba czas jednak najwyższy, żeby nadrobić straty i szeroko spojrzeć na całe dzieło stworzenia, zwłaszcza na świat istot żywych, a w szczególności na zwierzęta wysoko rozwinięte, np. ssaki. Musimy pożegnać się z poglądem, że wszystko, co zostało przez Boga stworzone, zostało stworzone tylko dla człowieka i tylko ze względu na niego. Podobieństwo Boże wyciśnięte jest nie tylko na twarzy ludzkiej. Nosi je na sobie każde stworzenie, jako odblask Bożego piękna i dobra, choć każde w inny sposób.

PRZESŁANKI ZA ŻYCIEM WIECZNYM

Mamy w Piśmie Świętym wiele wypowiedzi, które zdają się odsłaniać rąbek tajemnicy przyszłego świata w Bogu. Jest tam mowa o nowej ziemi i nowym niebie, o stworzeniu, które wzdycha ku wyzwoleniu, o oślicy Balaama, która przemówiła ludzką mową, o Ewangelii, którą trzeba głosić wszystkiemu stworzeniu i wielu innych rzeczach. Nie wydaje się zatem, żeby Bóg u końca wieków miał tak „odcedzić” stworzoną przez siebie rzeczywistość, aby ze świata, w którym żyjemy, miały uratować się tylko nasze „świadomości” wyposażone w minimum uwielbionego ciała. Dla mnie, wśród argumentów przemawiających za życiem wiecznym istot żywych, liczą się przede wszystkim te:

1. Życie jest tchnieniem Bożym. Tchnieniem o różnej intensywności, o różnym kształcie, rodzącym różne rzeczywistości, ale zawsze Boże tchnienie – nieprzemijające, wieczne.

2. Można zaobserwować wyraźne przejawy istnienia miłości w świecie zwierząt, zwłaszcza u organizmów wyższych. Nie potrzeba o tym przekonywać przyjaciół czworonogów. Matka potrafi bronić swych maleństw z narażeniem własnego życia, widzimy to już u ptaków. Znamy przykłady pomocy i wzajemnej troski u zwierząt. Ktoś może powiedzieć, że jest to działanie instynktu. Bez wątpienia, ale czy tylko? Kto z nas może się w tej materii wypowiedzieć w sposób nie budzący żadnych wątpliwości? Trzeba byłoby być Stwórcą, żeby mieć tutaj pełną wiedzę i całkowite rozeznanie.

3. Zwierzęta cierpią. Bez przesady można powiedzieć, że nasza planeta przesycona jest krwią, cierpieniem i strachem zwierząt. Oblicza się, że kilkaset milionów zwierząt poddawanych jest corocznie straszliwym torturom w celach pseudomedycznych (bo tak w rzeczywistości trzeba je nazwać). Psom podcina się nawet struny głosowe, żeby wtedy nie mogły szczekać ani skomleć z bólu. A w jakich warunkach dokonywany jest ubój zwierząt, zanim ich mięso trafi na nasze stoły? Opowiadano mi, że niekiedy świnie w rzeźni widząc śmierć swych towarzyszek, giną z przerażenia na zawał serca. Jestem przekonany, że jeśli miłość woła o wieczność, to w równej mierze i cierpienie zostanie „wynagrodzone” kiedyś u Boga wiecznym szczęściem.

4. Wreszcie argument, który może się wydawać komuś naiwny. Dla mnie jest on jednak bardzo przemawiający i bliski. W życiu Chrystusa pojawia się wiele zwierząt i to nie tylko w stajni, gdzie się narodził. Nie chodzi też jedynie o osiołka podczas ucieczki do Egiptu czy wjazdu Chrystusa do Jerozolimy w Niedzielę Palmową. W czasie czterdziestodniowego postu na pustyni Chrystusowi towarzyszyły dzikie zwierzęta, a inne niezliczone, „anonimowe” spotykał na swej drodze w Ziemi Świętej. Wiele z nich było Chrystusowi bardzo pomocnych, a to nie może pozostać bez „zapłaty”. U Chrystusa zaś „zapłatą” jest zawsze życie wieczne.

WIECZNOŚĆ DLA CAŁEGO STWORZENIA

Być może trzeba byłoby wprowadzić rozróżnienie między „zmartwychwstaniem” a „życiem wiecznym” czy też innymi formami „życia wiecznego”. Pierwsze określenie przysługiwałoby tylko ludziom, bo zmartwychwstaniemy w Chrystusie tworząc z Nim jedno Ciało. Drugie – dotyczyłoby formy „wiecznego trwania”, jaka stała by się udziałem zwierząt i innych organizmów żywych. 

Naszym dociekaniom względem „życia wiecznego” zwierząt musiałyby towarzyszyć dwie postawy.

Musimy bronić się przed zbytnią ciekawością w tej materii, bo nawet w przypadku nas, ludzi, Bóg nie odsłonił tajemnicy wiecznej szczęśliwości. On chce, byśmy Jemu samemu i tylko Jemu zawierzyli. Bóg na pewno nas zaskoczy swoją wspaniałomyślnością, gdy staniemy przed Nim. W Nim odnajdziemy wszystkich i wszystko, co darzyliśmy prawdziwą miłością.

Zamiast tracić czas na wścibskie spekulacje na temat „życia wiecznego” zwierząt, trzeba raczej zainwestować nasz wysiłek, a w szczególności wyobraźnię, w „walkę” o prawa zwierząt i przestrzeganie tych praw przez nas – ludzi w dzisiejszym świecie. Nie chodzi o to, by uczłowieczać na siłę świat zwierzęcy. Idzie o to, abyśmy mieli szacunek dla każdego życia. Ten szacunek, o ile będzie prawdziwy i szczery, podyktuje nam całkiem konkretne i słuszne zachowania wobec zwierząt.
Odmawiając Credo, może powinniśmy przy słowach: „Wierzę w życie wieczne” objąć naszym umysłem i sercem nie tylko wszystkich ludzi, ale wszystkie istoty żywe i świat cały – dzieło Boga, który niczego, co stworzył, nie skazuje na nicość, lecz podtrzymuje przy życiu na całą wieczność. Wg St. Musiał SJ oprac ks. BS

Od Redakcji

Czy tak będzie ?  Nie wiem.  To nie jest żadna z prawd wiary, Ale mówiąc z pokorą „Nie wiem” Dodaję:  Nie wiem, czy tak będzie, nie wiem czy tak nie będzie. Pan Bóg i świat przez Niego stworzony jest bogatszy niż nasza wyobraźnia. Św. Paweł, - jak pisze w pierwszym ( rozdz. 2 ) i drugim Liście do Koryntian ( rozdz. 12.) - przeniesiony „do trzeciego nieba” machnął ręką z rezygnacją i nawet nie próbował go opisywać: „Ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce – taka bardzo nie spokojne ludzkie serce – nie odczuło co Bóg przygotował dla tych, którzy go miłują” Może i tam „bydlęta: klękają, parą ogrzewają, Ptaszki w górę podlatują i Jezusowi wyśpiewują”. Nie wiem.  Ks. BS
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Uwaga! Nowy dział we „W”:

Unia na Horyzoncie
Po podpisaniu w Kopenhadze tzw. umowy akcesyjnej postanowiłem wprowadzić w naszej gazetce nowy dział, zatytułowany jak wyżej. Nie ukrywam, że zamieszczał będę materiały prounijne. Także opinie przeciwne Unii, ale nadesłane przez zainteresowanych drukiem, i byle były podpisane (Można sobie zastrzec nazwisko do wiadomości Redakcji). Zachęcam do własnych wypowiedzi Dla młodzieży szkolnej za najlepszą wypowiedź – raz w miesiącu nagroda specjalna – obraz akwarelowy związany z Krasiczynem malowany przez  E. Cebryńskiego
.

15.12. "L'Osservatore Romano" dziennik watykański, będący półoficjalnym pismem Stolicy Apostolskiej wyraził radość w związku z bliskim poszerzeniem Unii Europejskiej o 10 państw. 

"Na szczycie w Kopenhadze narodziła się nowa Europa", "Osservatore" wymienia kraje, które zakończyły rozmowy akcesyjne i zauważa, że państwa te "w ramach procesu integracji europejskiej, jaki został wdrożony po tragedii drugiej wojny światowej, będą składały się na nową europejską geografię". Cytując słowa premiera Danii Andersa Fogh Rasmussena wypowiedziane na zakończenie szczytu w Kopenhadze, watykański dziennik przytacza również opinię Białego Domu, który określił poszerzenie Unii jako "krok historyczny i odważny".

Relacjonując wyniki negocjacji m.in. Polski, dziennik zwraca uwagę na ich rezultat, umożliwiający szybsze wykorzystanie sum poprzednio przeznaczonych na fundusze strukturalne. Cytuje także premiera Wielkiej Brytanii Tony'ego Blaira i prezydenta Francji Jacquesa Chiraca, którzy przypomnieli ofiary wojen i katastrof, jakie "dotknęły kontynent europejski z powodu istniejących na nim podziałów". @ KAI 

Katoliccy biskupi Czech, Słowacji, Węgier, Litwy i Łotwy z zadowoleniem powitali decyzję podjętą w Kopenhadze przez państwa Piętnastki o przyjęciu do Unii Europejskiej dziesięciu nowych członków. 

15.12. Prymas Polski  oświadczył: "Chcemy się przyłączyć do procesu integracji Europy, tej prawdziwej, zbudowanej także w oparciu o jej duchowe dziedzictwo. Wraz z zakończeniem negocjacji w Kopenhadze otwiera się nowa szansa i my, jako Kościół, się tego nie boimy” - "Przed referendum nie sądzę, abyśmy tworzyli klimat lęków". Kościół od wieków jest współbudowniczym Europy i dalej będzie budować ją tak, aby wzajemne zbliżanie się narodów było owocne. O Unii Europejskiej Prymas powiedział: "Jest to novum, że nie w niej ma układów przeciwko komuś, tylko są tworzone pomosty współpracy".@KAI 

19.12. Prymas Polski po spotkaniu z premierem Leszkiem Millerem powiedział dziennikarzom, że duchowni nie będą angażować się w agitacje na rzecz Unii Europejskiej ". Kościół chciałby brać udział w informowaniu społeczeństwa o integracji europejskiej.  Mamy inne metody mówienia prawdy - dodał. "Cieszymy się, że pewien etap został pomyślnie zakończony. Teraz otwiera się dalszy etap, który wymaga wysiłków obywatelskich, w które Kościół także chce się włączyć biorąc pod uwagę stronę moralną, która ma przecież ogromny wpływ na nasze życie" 

Premier i prymas rozmawiali też o pracach Komisji Konkordatowej oraz Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu. Prymas przekazał premierowi słowa uznania za korzystne i wytrwałe negocjacje z UE. zaś Premier przedstawił raport Rady Ministrów dotyczący negocjacji z UE i złożył życzenia z okazji urodzin, które prymas obchodził w środę. Po spotkaniu kard. Glempa z premierem Millerem, bp Piotr Libera poinformował, że najbliższe spotkanie Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu Polski odbędzie się najprawdopodobniej w drugiej połowie stycznia 2003 roku. @KAI.

Bp Vaclav Maly, odpowiedzialny w Konferencji Biskupów czeskich za sprawy europejskie podkreślił w rozmowie z włoską agencją SIR, że przystąpienie jego kraju do struktur UE oznacza nie tylko ekonomiczną i polityczną jedność w Europie, lecz także "współodpowiedzialność za przyszłe jej oblicze".

Czeski biskup ma nadzieję, że członkostwo w Unii Europejskiej likwiduje "prowincjonalizm" w jego kraju, a przede wszystkim umocni świadomość prawną, bo przecież "szacunek wobec prawa jest podstawą dobrze funkcjonującej demokracji". - Dotychczas mieliśmy ciągle do czynienia z politykami, którzy nie respektowali prawa, a to przeszkadzało w wychowywaniu społeczeństwa obywatelskiego, powiedział czeski biskup. Zapewnił, że Konferencja Biskupów Czeskich udzieli wsparcia zapowiedzianemu na czerwiec 2003 r. referendum w sprawie przystąpienia ich kraju do UE.

Rzecznik Konferencji Biskupów Słowacji, Marian Gavenda, komentując decyzję Kopenhagi nawiązał do niedawnego listu pasterskiego Episkopatu, w którym "zostało przedstawione kompendium chrześcijańskiej nauki społecznej". Szczególną troską otaczamy zwłaszcza sferę socjalną, podkreślił Gavenda. Biskupi obawiają się bowiem, że w regionach, w których obecnie jest 40 proc. bezrobotnych, sytuacja nie poprawi się także po przystąpieniu do UE.

"Ufność w 'europejską przyszłość', a jednocześnie troska w odniesieniu do problemów etnicznych - tymi słowami określił reakcję biskupów węgierskich na decyzję Kopenhagi sekretarz generalny Konferencji Biskupów Węgierskich, bp Andras Veres. Poinformował, że biskupi przygotowują obecnie list pasterski na temat Europy, który zostanie ogłoszony w najbliższych dniach.

Bp Veres zwrócil uwagę, że jeśli chodzi o styl życia obywateli, Węgry stały się już krajem europejskim, choć zarobki pozostają nadal na bardzo niskim poziomie. Jednocześnie podkreślił, że wielu Węgrów, wśród nich część biskupów, wyraża zatroskanie i obawy, słysząc o takich sprawach w krajach członkowskich Unii, jak legalizacja eutanazji, małżeństwa homoseksualne itp.

Arcybiskup Rygi, kard. Janis Pujats, powiedział w rozmowie z SIR, że przystępując do Unii Europejskiej Łotwie chodzi przede wszystkim o bezpieczeństwo kraju, możliwości rozwoju gospodarczego, dostęp do kultury europejskiej oraz do wspólnego rynku. Ale jeśli biskupi łotewscy są pozytywnie nastawieni do członkostwa ich kraju w UE to przede wszystkim dlatego, że umocni to powiązania Łotwy z krajami, które "będą mogły umacniać naszą wiarę i wierność Ewangelii".

Sekretarz generalny Konferencji Biskupów Litewskich, Gintaras Grusas podkreślił, że stosunek Litwinów do członkostwa w UE jest "generalnie pozytywny", nawet jeśli istnieje troska o rolnictwo oraz o perspektywę zamknięcia elektrowni atomowej w Ignalinie. 

Bp Grusas dodał, iż podobnie jak inne kraje postkomunistyczne, Litwa również przeżywa problemy w dziedzinie stabilizacji gospodarczej, systemu oświaty i wychowania oraz ochrony zdrowia, które muszą być jak najszybciej rozwiązane. Jednocześnie - zauważył sekretarz episkopatu litewskiego - Kościołowi katolickiemu bardzo chodzi o to, by otwarcie ku nowej Europie nie zaszkodziło wartościom chrześcijańskim, mocno zakorzenionym w litewskiej kulturze, obyczajach i całym społeczeństwie.

Metropolita przemyski abp. Józef Micha lik tak komentuje zakończenie negocjacji w Kopenhadze: - „Dążenie do jedności jest zadaniem i ewangelicznym ideałem czemu Kościół daje wyraz od wieków.  Każda jedność międzyludzka i międzynarodowa powinna opierać się na mocnych i niezmiennych fundamentach, które zagwarantują trwałość owoców tej jedności". Jednocześnie podkreśla, że boi się Europy, której partnerzy walczą o pieniądze, a nie o ideały.  Pisze też: „dobrze, że są prowadzone rozmowy przed akcesją Polski do struktur europejskich i że strona zachodnia otwarta jest na dialog. Problemem jest fakt, że "w nowej Europie od początku zakłada się niejednakowe traktowanie wszystkich partnerów naruszając zasadę równości i konkurencyjności".

Abp Michalik ma nadzieję, że w nowej Europie znajdzie się miejsce dla Boga: - Poważne zastrzeżenie budzi nowa Europa, która wykreśla wartości duchowe i religijne i nie gwarantuje praw sumienia uformowanego wg Ewangelii. Czy jest w niej miejsce dla Boga? Czy sumienie będzie miało zagwarantowane obywatelstwo w zjednoczonej Europie? Boję się Europy, której partnerzy walczą o pieniądze, a nie o ideały!" - podkreśla metropolita przemyski. @KAI 

Nowe możliwości   dla Królestwa Bożego
Z ks. Adamem Bonieckim redaktorem naczelnym "Tygodnika Powszechnego" rozmawia Roman Graczyk. Kilka myśli z tej rozmowy
Roman Graczyk: Proszę Księdza, czy rząd się dobrze sprawił w Kopenhadze? 

Ks. Adam Boniecki: Rząd się sprawił dobrze, dlatego że negocjacje były bardzo trudne, trudniejsze chyba nawet niż to, co było wiadomo publicznie, a mimo to udało się przeforsować polskie stanowisko. To też efekt pracy rządów poprzednich, a nie wyłącznie sukces gabinetu Leszka Millera. To koniec drogi, którą zaczęli poprzednicy. Także Papież się modlił i wezwał do modlitwy o powodzenie negocjacji, co też nie było bez znaczenia.

Kościół popiera rozszerzenie Unii. I Papież, i konferencja episkopatów UE (COMECE), i wielu wpływowych biskupów polskich - wszyscy powiadają jednoznacznie, że rozszerzenie powinno się dokonać. Ale tu się pojawia pewien problem: skorośmy protestowali, kiedy Kościół mówił, jak mamy głosować w wyborach, czy nie powinniśmy protestować, gdy sugeruje, jak mamy głosować w referendum? Czy to nie bezpośrednia ingerencja w politykę? 
- Dobre pytanie. Ale mam wrażenie, że Episkopat bardzo uważa, by nie formułować wprost zachęty do takiej czy innej odpowiedzi na pytanie, które padnie w referendum. Biskupi raczej odwołują się do klasycznej formuły zachęty, by wierni dokonywali świadomego wyboru. Przenosi się ciężar z kształtu instytucji na fundamentalną kwestię jedności Europy. A ta idea zawsze była Kościołowi bliska. Jeszcze w Polsce nikomu się nie śniło, że wejdziemy do Unii, a Papież już organizował w Rzymie sympozjum o chrześcijańskich korzeniach Europy. Zatem takie podejście wydaje mi się formułą dobrą i dopuszczalną z punktu widzenia pułapki zaangażowania politycznego, ponieważ to nie tyle angażowanie się w referendum, co w samą ideę zjednoczonej Europy. Zgadzam się z posłem Giertychem, kiedy mówi, że opinia Ojca Świętego na temat zjednoczenia Europy nie jest dla katolika w sumieniu wiążąca. Szczera prawda - ani Papież, ani Kościół nie dają do zrozumienia, że ta opinia jest w sumieniu wiążąca i że eurosceptykom grozi ekskomunika.

To znaczy, że stosunek Kościoła do idei zjednoczonej Europy byłby czymś na kształt poparcia dla systemu demokratycznego raczej niż dla konkretnych partii walczących o władzę w ramach tego systemu? 

- Tak. Wprawdzie idea europejska jakoś się przekłada na zaangażowanie w referendum, ale tej idei Kościół nie może nie bronić. Nie może, bo to leży w linii najbardziej świadomego działania na rzecz w ogóle międzyludzkiej jedności. Przecież w zjednoczonej Europie sprawa wojen, konfliktów, nierówności społecznych ma się diametralnie inaczej niż przed zjednoczeniem. To jednak jakiś kolosalny krok w dobrą stronę. Kościół nie może się temu przyglądać z założonymi rękami i mówić tylko o zbawieniu duszy. Jesteśmy optymistami, bo wierzymy, że Bóg jest panem dziejów. Otwiera się nowy ich rozdział i tym samym otwierają się nowe możliwości także dla Królestwa Bożego.

Chadeccy deputowani do Parlamentu Europejskiego nie kryją nadziei, że wejście Polski do Unii przełoży się na większe szanse przeforsowania projektów inspirowanych duchem katolickim, które dziś przegrywają. Chyba tak będzie. Ale czy Ksiądz uważa, że Polacy będą rzeczywiście wnosić nowego ducha, że będą w jakiś sposób rechrystianizować Europę? 

- Trochę się boję, jak to będzie, ale mam nadzieję, że nie będzie źle. Przewidywano, że chłopska emigracja z Polski do Ameryki szybko się wykorzeni religijnie, tymczasem tak się nie stało; przeciwnie - polscy emigranci byli czynnikiem chrystianizującym. Ale znając trochę Zachód, z trudnością sobie mogę wyobrazić polskiego katolika, który chrystianizuje tamte społeczeństwa. 

Na synodzie biskupów poświęconym sprawie Europy było uderzające, jak obie strony - z krajów leżących na wschód i na zachód od dawnej "żelaznej kurtyny" - z trudnością się ze sobą porozumiewają. My jednak ciągle mówimy innymi językami: niby pojęcia są te same, a znaczą co innego. 

Weźmy Kościół we Francji: tam sytuacja historyczna sprawiła, że tożsamość katolicka znalazła się wobec konieczności takiej próby świadectwa, takiej obecności w zlaicyzowanym i spluralizowanym otoczeniu, o jakich w Polsce pojęcia nie mamy. Poznałem kiedyś francuskich "księży-robotników". To byli kierowcy ciężarówek, którzy w swoim otoczeniu słowem nie zdradzali, że są duchownymi. Całym sensem ich życia było "dawanie świadectwa". Żadnych apanaży tradycyjnie przynależnych stanowi kapłańskiemu, za to konieczność okazywania na co dzień chrześcijańskiej postawy. Kiedy o tym opowiadałem w Polsce, nikt tego nie mógł zrozumieć. 

Na Zachodzie Kościół musiał przyjąć po stawę pokorną i służebną wobec zwykłych ludzi, chrześcijan i niechrześcijan. Trzeba mieć świadomość, że ta nasza nowa obecność w Europie będzie niesłychanie trudnym doświadczeniem. Dlaczego we Francji proboszcz po mszy św. staje przy wyjściu z kościoła, by zamienić z każdym parę słów? Bo wie, że wielu z tych, co przyszli, może jest w kościele tylko ten jeden raz. U nas proboszcz nie ma takich problemów, ale one - w takiej czy innej formie - nadejdą. 

Jako duszpasterz i u nas coraz częściej spotykam postawę katolicyzmu z wyboru. To, co na Zachodzie jest czymś powszechnym i naturalnym, stopniowo daje o sobie znać także w Polsce. We Włoszech przez tyle lat rządziła chadecja: krzyże w miejscach publicznych, obecność biskupów na uroczystościach, msze itd., a potem, kiedy się ten system rozsypał, okazało się, jak ta formacja, nazywająca się Chrześcijańską Demokracją, była zdegenerowana. 

Na pewno w Polsce nie będzie tak jak we Francji. Mimo zjednoczenia poszczególne kraje zachowały swoją specyfikę: Portugalia ciągle różni się od Francji. Ale kierunek przemian jest ten sam. Taki czas nam został dany przez Opatrzność Bożą i my musimy odpowiedzieć sobie na pytanie: co to znaczy, że w takim właśnie czasie jesteśmy chrześcijanami?

Co można powiedzieć katolikom eurosceptykom? 

- Spotykam dwie kategorie eurosceptyków. Jedna to ludzie starsi, słabo zorientowani w świecie, słuchający jednego radia...

Radia Maryja? 

- Tak. Oni słyszą, że jakiś antychrześcijański spisek w Brukseli dokonuje potwornego zniszczenia wiary, Kościoła itd. Są naprawdę przerażeni. Mówię im o krajach, które znam, które są w Unii, i w których kościoły są, seminaria są, wszystko funkcjonuje, oczywiście w zależności od tego, jacy tam są katolicy. Dlatego marzy mi się, że o Kościele w Europie będą mówili biskupi. Nie na poziomie abstrakcyjnych rozważań, ale na poziomie opowieści o tych krajach Unii, które sami znają. Gdyby jeden czy drugi biskup spotkał się z wiernymi i powiedział, że był we Włoszech i że widział, iż np. diecezja mediolańska ma (proporcjonalnie do liczby ludności) więcej powołań niż krakowska, to by zdjęło z tych ludzi lęk. Biskupi cieszą się zaufaniem, więc kiedy mówi biskup, to zupełnie co innego, niż gdy np. ja mówię u św. Floriana.

Druga kategoria eurosceptyków to ludzie, którzy nie słuchają żadnych argumentów, często są elokwentni... Oni szafują argumentami, liczbami, które są niemożliwe do szybkiego zweryfikowania. Co z tego, że potem sprawdzam i widzę, że nic podobnego. Mówią np., że w krajach Unii obowiązuje prawo o absolutnej swobodzie aborcji. To jest akurat nieprawda, ale jeśliby się kiedyś przydarzyło, że Sejm polski (nie Unia przecież) uchwaliłby taką ustawę, trzeba byłoby zareagować, choćby tak, jak przed paru laty zareagował kardynał Daanels, arcybiskup Brukseli. Po zliberalizowaniu prawa do aborcji napisał list: "takie jest prawo, ale prawo Boskie zostaje takie samo, w waszych rękach jest los dzieci, które się urodzą albo nie". 

Otóż to jest kwestia odpowiedzialności chrześcijan, która stoi wyżej niż regulacje prawne obowiązujące w państwie, ułatwiające lub utrudniające chrześcijanom wpływ na życie publiczne. Do czasów Konstantyna odpowiedź na pytanie, czy chrześcijanin może być cesarzem, brzmiała: "Oczywiście nie". Po Konstantynie odpowiedź na to samo pytanie brzmiała: "Cesarz musi być chrześcijaninem". Ale czy samo chrześcijaństwo miało się od tego lepiej?

Co ksiądz powie kobiecie, która się martwi, że jej wnuki nie są już  katolikami? 

- Powiem, że jest to dość typowy przypadek ludzi, którzy wyszli z katolickiego środowiska i znaleźli się w wielowyznaniowym czy bezwyznaniowym otoczeniu, i że to nam, wierzącym katolikom, pozostaje - może właśnie jej - być świadkami wiary. Myślę, że czasami od wiary trzeba odejść, żeby ją znaleźć. Bardzo często ludzie uformowani w katolickim domu, aby stać się naprawdę wierzącymi, muszą całkowicie odejść od wiary. To paradoksalne, ale tak jest. Jestem już na tyle długo księdzem, że spokojnie to głoszę. Nieraz młodzi ludzie mają poczucie, że religię im jak gdyby narzucono, że nie dano im możliwości wyboru, a oni chcą mieć wybór. 

Takie odejście może być decyzją bardzo szlachetną: jeśli ktoś jest w sumieniu przekonany, że powinien wyjść z Kościoła, to - jak mówi św. Tomasz - grzeszy, pozostając w Kościele. Wychodząc, idzie za głosem, który jawi mu się jako Prawda, i odejście nie musi wcale być końcem drogi. Ważne - w przypadku tych z rodziny wierzącej - że będą mieli gdzie wrócić.

Nie będzie łatwo, ale Unia to także szanse. Jakie to są szanse dla katolików? 

- Proszę sobie wyobrazić, że za jakiś czas może powstanie Konferencja Episkopatu, a nie jak dotychczas "episkopatów" Europy, kiedy cała czy prawie cała Europa będzie w Unii. Niech ci biskupi spotkają się bodaj raz do roku i wymienią doświadczenia, wiele problemów będzie można rozwiązywać wspólnie. Weźmy uniwersytety. Może nie będzie trzeba tworzyć mnóstwa małych uniwersytetów katolickich, ale powstanie kilka poważnych, które przyciągną najlepszą kadrę Europy. Możliwość wymiany kadry, jak i studiowania w tych różnych miejscach, będzie dużo większa niż obecnie.

No i szansą jest - naturalnie - sytuacja zmuszająca do kształtowania wiary jako odpowiedzialnego wyboru, o którym mówiłem przed chwilą.

Czy Ksiądz jest optymistą przed referendum? 

- Może tak by wypadało powiedzieć, ale boję się tych bardzo licznych ludzi, którzy nic z tego nie rozumieją. Boję się nie tyle o wynik, ile o frekwencję. Trzeba ludziom wyraźnie mówić, jaka jest alternatywa: Unia albo co? Jako przekonany zwolennik Unii jestem zarazem przeciwny demagogii w rodzaju: poza Unią Polska będzie Białorusią, bo oczywiście nie będzie. Ale jakieś szanse na długo stracimy, także jako katolicy.
O jakiej Europie marzymy? 

Jerzy Surdykowski pisze na łamach "Rzeczpospolitej" Idziemy do Europy pełnej kłopotów i nierozwiązanych problemów, do Europy przed wielką reformą, choć wciąż nam się zdaje, że tylko wracamy do Europy dawnej, spokojnej, przebogatej i opiekuńczej. Takiej Europy już dawno nie ma. Wielki błąd popełniliśmy traktując poszerzenie jako operację techniczną, prawną, a przede wszystkim finansową. Tak jakby cel poszerzenia był wyłącznie finansowy, a całe wyzwanie, jakie przed nami stoi, sprowadzało się do sprostania skomplikowanym kryteriom stawianym przez bezduszną eurokrację. 

Niektórzy patrzą na Europę jak na bogate okno wystawowe, do którego za wszelką cenę musimy się szybko dobrać. Kultura polska ma korzenie europejskie, jest osadzona w tle europejskim, jest ważnym i mającym coś innym ludziom do przekazania głosem w koncercie europejskich kultur. Kultura polska - albo jakakolwiek inna - odbierana bez tego tła i bez tych związków może być tylko Ciemnogrodem. I tylko Ciemnogród może chcieć ją tak okaleczająco odizolować. 

Poszerzenie jest wielkim i - jak się wydaje - nieźle, choć nieco ospale zdawanym przez Zachód egzaminem z tej pożądanej europejskiej tożsamości. Ona będzie niebywale potrzebna już jutro, wobec wyzwań, przed którymi Unia stoi. Jeśli ta tożsamość się nie rozwinie, to wielka idea europejska pozostanie nadal przewlekłym sporem o rozdrapywanie gotówki powściąganym nie przez solidarność Europejczyków, ale przez ociężałe procedury brukselskiej biurokracji. 

Co nas czeka na drodze do UE 

· 1 stycznia 2003 r. - rozpoczyna się przewod nictwo Grecji w UE. Grecy będą m.in. przygotowywać traktat o przyjęciu nowych państw.

· Styczeń-marzec - kończy się spisywanie liczącego ok. 6 tys. stron traktatu akcesyjnego. Dokument dotyczy wejścia do UE wszystkich 10 państw, lecz każde ma osobną część, w której zapisano m.in. wynegocjowane okresy przejściowe.

· 22 stycznia - wybory parlamentarne w Holandii. Nowy parlament będzie musiał ratyfikować traktat o przyjęciu Polski i innych państw do UE. Dotychczasowy był jednym z najbardziej sceptycznych wobec rozszerzenia.

· Marzec - komisja spraw zagranicznych Parlamentu Europejskiego przygotowuje raport na temat rozszerzenia.

· Pierwsza połowa kwietnia (przed szczytem UE w Atenach) - na podstawie raportu Parlament wyraża swoją opinię na temat rozszerzenia.

· 30 marca - na Cyprze odbędzie się referendum w sprawie wejścia do UE. 

· marzec - referendum na Malcie.

· 12 kwietnia 2003 r. - Węgry będą prawdopodobnie pierwszym krajem Europy Środkowej, w którym odbędzie się referendum. Poparcie dla UE jest tu największe. Przywódcy naszego regionu mają nadzieję, że "tak" Węgrów pociągnie za sobą inne narody. 

· 16 kwietnia - uroczysty szczyt UE w Atenach. Pod Akropolem podpisany zostaje traktat akcesyjny.

· kwiecień 2003 - kwiecień 2004 - traktat ratyfikują parlamenty 15 państw UE. W każdym odbędzie się debata na temat kandydatów. W niektórych, np. holenderskim czy austriackim, może być bardzo gorąca. Nikt nie spodziewa się jednak odrzucenia traktatu przez któryś z parlamentów.

· 7 czerwca - referendum na Słowacji

· początek czerwca (być może 8 czerwca) - referendum w sprawie wejścia do UE w Polsce.

· 15 i 16 czerwca - referendum w Czechach.

· 1 lipca - rozpoczyna się przewodnictwo Włoch w Unii Europejskiej.

· lipiec - Komisja Europejska ogłasza raport o gotowości naszych instytucji i urzędów do wchłaniania i gospodarowania funduszami strukturalnymi. Na tej podstawie Unia może stwierdzić, że nie spełniamy wymogów w jakiejś dziedzinie i wykluczyć nas np. z unijnej polityki rolnej.

· lipiec - referendum na Litwie i Łotwie. 

· sierpień lub wrzesień - referendum w Estonii.

· jesień - referendum na temat wejścia do UE w Słowenii.

· 1 stycznia 2004 - rozpoczyna się przewodnictwo Irlandii w UE. 

· 1 maja 2004 r. - wchodzimy do Unii. Od tej pory liczy ona 25 członków.

Co zdrożeje, co stanieje ? 

Dokładnie nie wiadomo, ale fachowcy przewidują, że po wejściu do Unii zmienią si€ niektóre ceny.

Chyba zmieni się jadłospis polskiej rodziny, - pisze "Życie Warszawy".

Stanieją wszystkie produkty zbożowe, czyli chleb, makarony i ciasto. Zdrożeje natomiast wołowina. Tańsze będą zachodnie rarytasy: francuskie wino, szkocką whisky, włoskie oliwki czy belgijskie słodycze.

Ceny samochodów, telewizorów i innych produktów przemysłowych nie powinny się zmienić. Taniej będzie można rozmawiać przez telefon. Stanieje także gaz i elektryczność. Droższe będą papierosy i benzyna. Możliwe też, że warzywa i owoce. Nie powinno podrożeć mleko.

7 mld euro dla Polski

Polska dostanie w latach 2004-2006na czysto z budżetu Unii Europejskiej 7 mld euro w pierwszych trzech latach członkostwa (lata 2004-2006) - szacuje Komisja Europejska.

Faktyczne wypłaty z unijnego budżetu sięgną w tym okresie 13,549 mld euro, a suma składek za trzy lata - 6,551 mld euro. Zatem korzyść netto wyniesie dokładnie 6,998 mld. Wynika to z tabeli opublikowanej przez organ wykonawczy UE na podstawie wyników negocjacji finansowych zakończonych w Kopenhadze.

Największą pozycją w wypłatach dla Polski powinny być środki przeznaczone na realizację projektów finansowanych z funduszy strukturalnych i spójności - 4,742 mld. Drugą pod względem wielkości pozycją będą dotacje dla rolnictwa i wsi - 3,872 mld euro.

Unia wypłaci też 2,302 mld euro zaległej pomocy przedczłonkowskiej (programy PHARE, SAPARD i ISPA). 1,443 mld euro będą stanowiły bezpośrednie wpłaty do polskiego budżetu na poprawę jego płynności (tzw. mechanizm ułatwiający przepływ gotówki, w tym 1 mld euro przesunięty z funduszy strukturalnych). Reszta to środki na udział Polski w programach współpracy naukowej, edukacyjnej i kulturalnej, na ochronę granicy wschodniej, itp. Nowe zobowiązania unijnego budżetu wobec Polski, przechodzące na następne lata, będą w tym okresie znacznie większe od faktycznych wypłat. Komisja nie podała najnowszych szacunków, ale przed szczytem oceniała, że sięgną 19,134 mld.

W Kopenhadze premier Leszek Miller wynegocjował dodatkowe 108 mln euro na ochronę granicy wschodniej i 22 mln na zarządzanie kwotami produkcyjnymi w rolnictwie, czyli razem o 130 mln więcej i suma zobowiązań sięgnęłaby 19,264 mld euro.

Po odjęciu składek i tego, co zostanie wypłacone zostaje prawie 6 mld do wypłaty w następnych latach. Będą to w większości niezrealizowane jeszcze wieloletnie projekty finansowane z funduszy strukturalnych i spójności oraz rozwoju wsi.

Porównanie spodziewanych korzyści finansowych Polski z innymi krajami kandydującymi świadczy, że Polska wypadła bardzo dobrze na tle bogatszych kandydatów, takich jak Czechy, gorzej natomiast od biedniejszych od Polski krajów bałtyckich. Najgorzej wypadły Czechy. Według szacunków Komisji Europejskiej, dostaną one na czysto w pierwszych trzech latach członkostwa zaledwie 778 mln euro czyli 76 euro na głowę. Polska dostanie w tym czasie 181 euro (kolejno 36 w 2004, 68 w 2005 i 77 w 2006 r.). Więcej od Polski zyskają na czysto tylko trzy państwa bałtyckie, najwięcej Litwa 386 euro w ciągu trzech lat. 10-milionowe Węgry dostaną łącznie netto niewiele więcej od 3,5-milionowej Litwy, czyli na głowę 135 euro. Przeciętny Polak wypracowuje równowartość 40% średniej unijnej, jeśli porównać produkt krajowy brutto (PKB) na jednego mieszkańca. Przeciętny Litwin 38%, Czech 57%, a Węgier 51%.

Czy potrafimy to wykorzystać?

Wywalczone w negocjacjach – w pocie czoła, jak szczyci się Premier  – pieniądze trzeba będzie jeszcze odpowiednio wykorzystać. 

Historyczne zjednoczenie Europy drogo Unii kosztować nie będzie - około 100 zł rocznie na głowę statystycznego mieszkańca Piętnastki – tyle co obiad w dobrej restauracji na Zachodzie . Na każdego Polaka przypadnie rocznie z brukselskiej kasy około 500 zł Więcej ugryźć się nie dało, choćby nawet premier Miller koczował na szczycie do niedzieli. Kopenhaga była dla Polski twardą lekcją negocjacji. W sumie wyszliśmy obronną ręką. Unia wybiła nam jednak z głowy sen o mocarstwowej pozycji w Europie. Teraz będziemy się musieli dobijać o lepsze w niej miejsce. Jednak co innego ugryźć te pieniądze, a co innego je przełknąć. Z tym będą poważne problemy.  Bo nie umiemy w Polsce pisać i uzasadniać wniosków. 

Krowy idą do Unii
Już niedługo niemal każde zwierze hodowlane w Polsce będzie oznakowane i wpisane do specjalnego systemu komputerowego. Takie są wymogi Unii Europejskiej niezbędne do korzystania z przyszłych dopłat dla polskiego rolnictwa. Każde zwierzę będzie miało również "paszport" z wszystkimi najważniejszymi informacjami na jego temat od momentu urodzenia aż do uboju lub padnięcia. Akcję kolczykowania w całej Polsce prowadzi Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. 

Kolczyki zakładane bydłu to kilkucentymetrowe kawałki żółtego plastiku na których znajdują się zakodowane w postaci cyfr informacje m.in. na temat samego zwierzęcia, gospodarstwa, siedziby stada i kraju, z którego zwierzę pochodzi. Dwa kawałki plastiku nakłada się na specjalne urządzenie przypominające większe kombinerki. Kolczykuje się na obu uszach. To tak na wszelki wypadek, gdyby krowa zahaczyła o coś i zerwała jeden z kolczyków.  Każdy sztuka bydła otrzymuje po oznakowaniu tzw. paszport, w którym znajdą się m.in. dane dotyczące daty i miejsca urodzenia zwierzęcia, jego płci i rasy, ewentualnego miejsca pochodzenia oraz dane na temat właściciela. W jednej z rubryk znajdują się także informacje o dacie uboju lub padnięcia zakolczykowanego zwierzęcia. 

Dzięki takiemu systemowi identyfikacji łatwiej będzie prowadzić hodowlę, identyfikować pochodzenie mięsa wołowego, a także, co bardzo istotne, po przystąpieniu Polski do Unii Europejskiej realizować dopłaty bezpośrednie. Mięso z takich zidentyfikowanych gospodarstw będzie można sprzedawać do krajów zachodnich jeszcze przed wstąpienie naszego kraju do UE. Zwierzęta nieoznaczone nie będą mogły być eksportowane do krajów Unii.

Na razie znakowanie dotyczy tylko bydła. Od stycznia przyszłego roku systemem identyfikacji zostaną objęte kolejne gatunki zwierząt: kozy, owce, trzoda chlewna, konie, a także jelenie i daniele utrzymywane w hodowlach. Kolczykowanie bydła zakończy się w marcu przyszłego roku. Wbrew niektórym obiegowym pogłoskom nie ma opóźnienia w znakowaniu. W momencie wejścia Polski do Unii wszystkie zwierzęta hodowlane powinny już być wprowadzone do systemu identyfikacji.  

Prawo do ubiegania się o unijne pieniądze będzie miał każdy rolnik posiadający gospodarstwo o powierzchni powyżej 0,3 ha lub posiadający zwierzęta gospodarskie. Środki unijne lub budżetowe będą wykorzystywane na dopłaty m.in. do produkcji zboża, roślin oleistych, tytoniu, skrobi, lnu. Dopłaty będą stosowane także przy hodowli bydła, owiec i krów, a od 2005 roku również do produkcji mleka. Dodatkowe pieniądze będzie można przeznaczyć również na odłogowanie gruntu, uprawy ekologiczne, zalesienia, a także na wcześniejsze emerytury. @”SN”.S.JAKUBOWSKI

Skazany szefem komisji

Zbigniew Kośla z Samoobrony, mimo wyroku za usiłowanie gwałtu został i bezpieczeństwa w podkarpackim sejmiku 

W głosowaniu poparło go 17 radnych (SLD, PSL i Samoobrona), przeciw było 15, a jeden wstrzymał się od głosu.  Protestując przeciwko wyborowi Kośli, dwóch radnych opozycji zrezygnowało z pracy w tej komisji.

Sam Kośla najpierw musiał się tłumaczyć ze swojej przeszłości, gdy okazało się, że jest kandydatem na członka komisji ochrony zdrowia i chce pracować w komisji praworządności i bezpieczeństwa publicznego. W tej sytuacji, na znak protestu, z pracy w komisji zrezygnował Dariusz Kłeczek z Podkarpacia Razem. Potem, gdy koalicja SLD-PSL-Samoobrona zgłosiła Koślę na przewodniczącego, zrezygnował też radny Zdzisław Pupa. - Nie mogę działać w komisji, w której pracuje osoba skazana za przestępstwo - tłumaczył "nowinom". - Rekomendowałem pana Koślę na to stanowisko, bo tak było ustalone na prezydium sejmiku - mówi radny Janusz Chara z Samoobrony. - Opinię, czy powinien być przewodniczącym tej komisji, zostawię dla siebie, ale pan Kośla otrzymał w wyborach ponad 5 tys. głosów i został zweryfikowany przez wyborców.

Kośla powiedział "nowinom": - Czuję się kompetentny do sprawowania tej funkcji. Mam odpowiednie wykształcenie.

- Władysław Ortyl, Podkarpacie Razem: mówi: - Wybór pana Zbigniewa Kośli, to jakaś kpina i żart. To wygląda tak, jakby koalicja, która rządzi sejmikiem nie chciała, albo nie miała lepszych kandydatów.

Jan Kurp, przewodniczący sejmiku, członek Komisji Bezpieczeństwa Publicznego: Nic nie wiedział. - Czas pokaże, jak będzie mi się pracowało w tej komisji. Jako przewodniczący sejmiku nie byłem oficjalnie poinformowany, że pan Kośla był skazany.

Gazowy kompromis  blisko

Wicepremier i minister infrastruktury Marek ma nadzieję, że porozumienie w sprawie ilości dostaw gazu do Polski może zostać osiągnięte jeszcze przed świętami.

"Ustaliliśmy, że na temat ilości dostaw gazu do Polski w poszczególnych latach rozmawiać będą przedstawiciele Gazpromu i PGNiG  "Dokument porządkowałby sprawy ilości dostaw oraz kwestie inwestycyjne, w tym zakończenie budowy pierwszej nitki gazociągu jamalskiego i technicze dotyczące sposobu odbioru przez Polskę gazu" 

Jednak do 21.12, nie było jeszcze przełomu w rozmowach w sprawie dostaw rosyjskiego gazu do Polski. Polsko-rosyjskie rozmowy będą kontynunowane w styczniu. 

Rozmowy, z wicepremierem Christienko otoczone były, tak jak poprzednie, głęboką tajemnicą. Wiadomo, że dotyczą miedzy innymi zmniejszenia dostaw rosyjskiego gazu. Pojawiały się także głosy, że zostanie ustalone, w jaki sposób będzie dokończone finansowanie budowy pierwszej nitki gazociągu jamalskiego.
Rocznie Polska zużywa około 11 mld m sześc. gazu, z czego 7 mld pochodzi z importu - głównie z Rosji, pozostałe około 4 mld ze złóż krajowych. (jask)

Umierają bohaterowie Czeczenii

14.12. w rosyjskim więzieniu zmarł legendarny czeczeński dowódca Salman Radujew, Rosyjskie służby więzienne ogłosiły, że przyczyną śmierci było wygłodzenie i hemofilia – wykrwawienie z powodu pęknięcia wewnętrznych wrzodów, a stanowczo  zaprzeczyły, jakoby Radujew był maltretowany w obozie karnym, gdzie odbywał wyrok dożywotniego więzienia. 

Schwytany 12 marca 2000 roku przez siły specjalne rosyjskiej Federalnej Służby Bezpieczeństwa (FSB) w czeczeńskiej miejscowości Nowogroznienskij. 25 grudnia 2001 roku został skazany na dożywocie. Od lipca Radujew, wielokrotnie ranny w potyczkach z wojskami rosyjskimi, odbywał karę w Kolonii nr 14 w Solikamsku. 

18 sierpnia tego roku w obozie karnym w obwodzie swierdłowskim, również na Uralu, zmarł inny z uczestników ataku na Kizlar - były minister bezpieczeństwa państwowego zbuntowanej Czeczenii, Turpał- Ali Atgierijew, skazany na 15 lat. Wtedy rosyjskie władze podały, że zgon nastąpił z przyczyn naturalnych (krwotok do nerek).

Co dalej z Ożarowem?

Agencja Rozwoju Przemysłu przekazała ministrowi gospodarki wniosek o przekształcenie terenu Fabryki Kabli w Ożarowie w specjalną strefę ekonomiczną  Rozważane są dwa warianty przekształcenia tego terenu i na ten temat trwają rozmowy przedstawicieli spółki i Ministerstwa Skarbu: czy spółka ma przekazać teren w zarządzanie Agencji Rozwoju Przemysłu i za jaką prowizję, czy też wymienić go na inny majątek Skarbu Państwa na zasadzie ekwiwalentu.

7 stycznia decyzje o przekształceniu terenu w strefę ekonomiczną ma podjąć rząd.  Burmistrz Ożarowa Kazimierz Stachurski stwierdził , że w ostatnim tygodniu "Robiliśmy wszystko, by pomagać tym, którzy nie mają pracy, a także by w szczątkowej części zachować w Ożarowie produkcję kabli, która istnieje w tym mieście od 75 lat. Dziś nie mogę powiedzieć, że to możliwe, ale wciąż mam taką nadzieję. Działający w mieście punkt aktywizujący szukających pracy przyjął już ponad 200 interesantów. Ja zawsze będę z ludźmi protestującymi przy bramie ich zakładu, a także będę działał z ministrem" - mówił burmistrz. 

Tymczasem związkowcy protestujący przed fabryką - Sławomir Gzik i Arkadiusz Śliwiński opuścili spotkanie już na samym początku. Mówili, że "nie mają o czym rozmawiać"., bo burmistrz Stachurski, zapowiedział, że się spóźni z powodu ślizgawicy na drogach.

Następna tura rozmów na temat przyszłości Ożarowa została zapowiedziana na 8 stycznia, dzień po decyzji rządu w sprawie strefy ekonomicznej w tym mieście. Z doniesień prasowych wynika, że ciągle trwają marsze protestacyjne.

Stoen zostanie sprzedany

W nocy z 18/19.12. Sejm odrzucił projekty Ligi Polskich Rodzin oraz Samoobrony, domagające się wstrzymania sprzedaży Stoenu.

Skarb Państwa podpisał w połowie października umowę sprzedaży 85% akcji warszawskiego dystrybutora energii Stoen SA za ponad 1,5 mld zł niemieckiej firmie RWE Plus AG. Warunkiem wejście w życie umowy była zgoda Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji oraz UOKiK. 16 grudnia 2002 Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów zgodził się na sprzedaż akcji, uznając, że planowana fuzja nie stwarza zagrożenia dla konkurencji. Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego i minister spraw wewnętrznych i administracji Krzysztof Janik wyrazili zgodę na prywatyzację Stoenu. 

Podpisanie umowy doprowadziło w październiku do kryzysu w Sejmie. Najpierw Gabriel Janowski (LPR) przez kilkanaście godzin okupował salę obrad na znak protestu, później został z niej usunięty przez Straż Marszałkowską. Następnie posłowie Samoobrony uniemożliwili wystąpienie ministrowi skarbu Wiesławowi Kaczmarkowi okupując mównicę sejmową. 

Wreszcie po burzliwej dyskusji dojdzie do prywatyzacji Stoenu, co  będzie największą tegoroczną transakcją resortu skarbu i zapewni znaczną część tegorocznych wpływów do budżetu z prywatyzacji, przewidzianych na 3,7 mld zł.

Sąd nad Kasą Chorych

Sprawiedliwość czy zemsta?

Prasa donosi, że ośmiu byłych urzędników Podkarpackiej Regionalnej Kasy Chorych, w tym sześciu byłych członków zarządu PRKCh stanie przed sądem. Grozi im do dziesięciu lat więzienia. Rzeszowska Prokuratura Okręgowa oskarżyła ich o niegospodarność, poświadczanie nieprawdy w dokumentach oraz kontraktowanie zbyt małej ilości badań specjalistycznych. Związane z tym straty idą w setki tysięcy złotych. Akt oskarżenia trafi wkrótce do sądu. 

O wielu nieprawidłowościach w PRKCh pisano wielokrotnie. Prasowe doniesienia były potwierdzane kolejnymi kontrolami m.in. NIK, Urzędu Kontroli Skarbowej i Urzędu Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych. Akt oskarżenia obejmuje b. dyrektorkę Annę Sz.- L. oraz pozostałych członków zarządu: Huberta H., Janusza S., Elżbietę M., Antoniego T. i Martę W. 

Biskupi o bezrobociu

W związku z ostatnimi żądaniami bezrobotnych, postawionymi w Sejmie, abp Zimoń z Katowic zadeklarował, że ludzie Kościoła i władze lokalne są w stanie zapewnić bezrobotnym 1 posiłek dziennie.  Caritas i zakony w Polsce już prowadzą ok. 150 jadłodajni, stołówek i kuchni dla ubogich, z każdej z nich codziennie korzysta od kilkudziesięciu do kilkuset osób.

Kościoła i władze lokalne, są w stanie zapewnić jeden posiłek dziennie dla bezrobotnych - powiedział metropolita katowicki abp Damian Zimoń. Rządząca koalicja ma obowiązek spełnić swoje obietnice przedwyborcze i prowadzić taką politykę i zmiany strukturalne, aby ci ludzie otrzymali pracę - stwierdził autor słynnego listu pasterskiego o bezrobociu.

Brat Joachim Przełożony Wspólnoty św. brata Alberta w Krakowa. Powiedział: Pomysł bezrobotnych nie jest zły, wydaje mi się, że państwo musi być stać na ten jeden ciepły posiłek dla osób pozbawionych środków do życia Minimum egzystencjalne: dach nad głową i ciepły posiłek należy się każdemu. Optymalnym rozwiązaniem mogłoby być rozwijanie sieci barów dotowanych przez państwo. - Bezrobotni mają poczucie godności, które sprawia, że wolą choć symbolicznie zapłacić za otrzymany posiłek - powiedział.

W Polsce jest wiele miejsc, gdzie ubodzy mogą liczyć na darmowy posiłek. Caritas prowadzi ok. 100 kuchni, stołówek i jadłodajni. Zgromadzenia zakonne męskie i żeńskie - prawie 50. Codziennie korzysta z każdej z kuchni i darmowych stołówek od kilkudziesięciu do kilkuset osób. 

Duchowni i świeccy prowadzący jadłodajnie z trudem szacują ile kosztuje przygotowanie jednego talerza zupy. - To zależy od tego, jakie są składniki, czy jest duża wkładka mięsna, do tego należy doliczyć koszty transportu, prądu, wody i gazu - wyliczają siostry urszulanki, prowadzące kuchnię społeczną w Poznaniu. - średnio jednak wychodzi 2 zł na jeden talerz - dodają. Podobną kwotę podają inni dyrektorzy jadłodajni. - Z reguły te kościelne instytucje są dotowane przez państwo, władze samorządowe w niewielkiej części finansują jadłodajnie, ale zdobywanie środków spoczywa głównie na barkach instytucji wydającej obiady - powiedział brat. Joachim.

- Fakt wtargnięcia bezrobotnych do Sejmu dowodzi determinacji tych osób - podkreśla Mira Jankowska, założyciela Stowarzyszenia LABOR wspierającego osoby bez pracy w procesie wychodzenia z bezrobocia. - Są zagubieni w nowej rzeczywistości, głodni i zrozpaczeni. Potrzebne jest im wsparcie materialne lub po prostu jeden ciepły posiłek dziennie, ale najważniejsza jest pomoc w zmianie sposobu życia, dostosowaniu się do innej sytuacji na rynku pracy - dodała.

19 grudnia grupa bezrobotnych wtargnęła do Sejmu. Domagali się m.in. gwarancji otrzymania jednego gorącego posiłku dziennie i bezpłatnych przejazdów koleją. Bezrobotnych w Polsce jest ponad 3 mln. @KAI 

Odszkodowanie za ryby

Zespół Elektrowni Wodnych Solina-Myczkowce zapłacił Polskiemu Związkowi Wędkarskiemu w Krośnie pierwszą ratę odszkodowania za spowodowanie wyginięcia setek tysięcy ryb. Pieniądze jeszcze w tym roku zostaną wykorzystane na powtórne zarybianie rzeki San.

Przed dwoma tygodniami, w związku z remontem turbin Elektrowni w Zwierzyniu (Bieszczady) został nagle odcięty dopływ wody do Sanu. Na kilka godzin rzeka "wyschła", co spowodowało śmierć ok. 120 tys. pstrągów potokowych, 90 tys. lipieni oraz setek tysięcy narybku. PZW w Krośnie straty wycenił na 350 tys. zł. Elektrowni Solina-Myczkowce zobowiązała się do ich pokrycia.  wyrządzonych przyrodzie strat. - W celu zbadania sprawy powołana została specjalna komisja, która ustali dokładne przyczyny katastrofy i podejmie środki w celu uniknięcia podobnych zdarzeń w przyszłości - powiedział nam Ryszard Krasicki, prezes ZEW Solina-Myczkowce.

Wysokość pierwszej transzy odszkodowania, która wpłynęła już na konto PZW w Krośnie, to 175 tys. zł. Pieniądze jeszcze w grudniu zostaną wykorzystane do odtworzenia najszlachetniejszych gatunków lipienia i pstrąga. Zgodnie z porozumieniem, elektrownia do 2004 r. przekaże pozostałe środki w dwóch kolejnych ratach. @”NDz”M. Kamieniecki
IPN     Tajemnice Działu Specjalnego

Dział Specjalny Ministerstwo Bezpieczeń stwa Publicznego powołało już w 1945 r. Funkcjonariusze tej komórki należeli do najbardziej okrutnych oprawców.

Dział Specjalny, to była swoista agentura komunistycznych służb bezpieczeństwa, działająca w latach 1945-56. Do dziś należy do największych i zarazem najbardziej mrocznych tajemnic PRL. Przez całe lata nie mówiono o nim i nie pisano. Do dziś, jak przyznają prowadzący postępowanie w tej sprawie prokuratorzy IPN, jeszcze wielu z dawnych więźniów politycznych Rawicza, Wronek, Lublina czy Zamościa, boi się mówić o całej sprawie.
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Działał w 89 więzieniach w Polsce. Jego funkcjonowanie do dzisiaj owiane jest wieloma tajemnicami, bowiem wszystkie oficjalne dokumenty zostały zniszczone. Na jego usługach było ponad 700 agentów, których zadaniem była inwigilacja więźniów politycznych. Wszystkie dokumenty dotyczące powstania, jak i działania Działu Specjalnego zostały zniszczone w lutym 1957 r. specjalnym rozkazem ówczesnego dyrektora Centralnego Zarządu Więziennictwa. Nie zachowały się żadne dokumenty archiwalne. Wiemy tylko, że istniał i działał niezwykle sprawnie. Wielu więźniów skazanych na wieloletnie kary pozbawienia wolności otrzymywało dzięki niemu kolejne wyroki.

Na jego potrzeby pracowało 153 informatorów rekrutowanych spośród personelu więziennego oraz 591 tzw. informatorów wewnętrznych, czyli funkc[image: image3.png]


jonariuszy Służby Bezpieczeństwa umieszczonych za murami więzień. Siedzieli oni  w celach razem z więźniami politycznymi i zdobywali kolejne informacje. W ten sposób już wcześniej skazany mógł pozyskać kolejny wyrok.

Natomiast etatowi pracownicy działu, zatrudnieni na rozmaitych stanowiskach w danym więzieniu, przesłuchiwanych więźniów w okrutny sposób bili, torturowali i szykanowali. Np. co najmniej kilkunastu więźniów Wronek poniosło śmierć. Szczególnym zainteresowaniem funkcjonariuszy Działu Specjalnego cieszyli się skazani na więzienia księża katoliccy i żołnierze podziemia narodowego, głównie NSZ.

Podczas przeprowadzonego przez IPN śledztwa przesłuchano już prawie 800 osób - więźniów politycznych, którzy zetknęli się z działalnością działu. Wielu z nich do dziś jeszcze boi się mówić o tym, co za sprawą tej więziennej agentury musieli przecierpieć osadzeni w celach. Dlatego m.in. tak trudno jest ustalić nazwiska i adresy funkcjonariuszy. Prokuratorom do chwili obecnej udało się zidentyfikować nazwiska kilku etatowych pracowników działu specjalnego. Jednym z nich jest Wiktor U., szef Działu Specjalnego we Wronkach. Innym, wskazany przez współwięźniów - Franciszek D., jeden z najbardziej okrutnych funkcjonariuszy Działu Specjalnego w Rawiczu. Trzeba przyjąć, że większość z byłych funkcjonariuszy Działu Specjalnego dzisiaj już po prostu nie żyje, gdy już uda się ustalić nazwisko któregoś z nich ustalić adres, a to niestety jest czynność bardzo pracochłonna.  - przyznaje prowadzący postępowanie.

Trwająca 11 lat działalność Działu Specjalnego oficjalnie została zakończona w 1957 r. Na mocy zarządzenia Dyrekcji Centralnego Zarządu Więziennictwa z 20 marca 1957 r. zniszczono całą dokumentację, a Dział Specjalny "rozpłynął się" jakby nigdy nie istniał.Wg@”NDz”. Wybranowski, 

Główna Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu

Jest ona częścią Instytutu Pamięci Narodowej i kontynuuje działalność Głównej Komisji Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce, która powstała w 1945 r. z zadaniem gromadzenia dokumentacji umożliwiającej osądzenie przestępców nazistowskich za zbrodnie, których dopuścili się w latach drugiej wojny światowej. W dniu 6 kwietnia 1984 r. Sejm nadał Komisji status Instytutu Pamięci Narodowej. Odtąd pełna nazwa Komisji brzmiała następująco: Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce - Instytut Pamięci Narodowej

W 1991 roku Komisja, na mocy ustawy z 4 kwietnia 1991 r. przyjęła nazwę: Główna Komisja Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu - Instytut Pamięci Narodowej,  rozszerzyła zarówno merytoryczny jak i czasowy zakres badania i ścigania zbrodni. Swoim zainteresowaniem objęła nie tylko zbrodnie hitlerowskie, ale także zbrodnie stalinowskie oraz inne przestępstwa, które zostały zaliczone do przestępstw nie ulegających przedawnieniu, popełnione na osobach narodowości polskiej lub obywatelach polskich innej narodowości, w latach 1939-1956.

Komisja podjęła prace śledcze i badawcze związane między innymi z: deportacjami żołnierzy Armii Krajowej i mieszkańców kresów wschodnich II Rzeczypospolitej w głąb ZSRR; zbrodniami popełnionymi przez funkcjonariuszy Informacji Wojskowej i funkcjonariuszy Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego; pacyfikacją ziem polskich między Wisłą a Bugiem w latach 1944-1947 przez jednostki NKWD oraz z innymi przestępstwami noszącymi cechy zbrodni wojennych i zbrodni przeciwko ludzkości.

Ogółem wszczęto 1900 śledztw o zbrodnie hitlerowskie, głównie na dawnych kresach wschodnich, o zbrodnie stalinowskie oraz o zbrodnie popełnione na Polakach przez nacjonalistów ukraińskich. Prace badawcze zaowocowały wieloma publikacjami i sesjami naukowymi na temat zbrodni hitlerowskich popełnionych na dawnych kresach wschodnich oraz zbrodni sowieckich popełnionych przez formacje NKWD.

W styczniu 1999 r. weszła w życie ustawa o Instytucie Pamięci Narodowej - Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu, która postawiła w stan likwidacji Główną Komisję Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu. Wszystkie prace śledcze i badawcze prowadzone przez Komisje zostały wstrzymane.
W 2000 r prokuratorzy Głównej Komisji podjęli i prowadzą śledztwa w sprawach o zbrodnie popełnione na osobach narodowości polskiej lub obywatelach polskich innych narodowości, które zostały zaliczone do przestępstw nie ulegających przedawnieniu oraz śledztwa w sprawach o zbrodnie komunistyczne popełnione w okresie od dnia 17 września 1939 r. do dnia 31 grudnia 1989 r. Główna Komisja oraz Oddziałowe Komisje działają w miastach, w których mają swe siedziby Sądy Apelacyjne. Prokuratorzy Głównej Komisji sprawują nadzór nad śledztwami prowadzonymi przez prokuratorów Oddziałowych Komisji. 

Główna i Oddziałowe Komisje Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu podjęły śledztwa zawieszone w związku z postawieniem w stan likwidacji byłej Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu oraz podjęły szereg nowych śledztw. 

W ramach Komisji Ścigania działa Wydział Ekspertyz i Opracowań, zatrudniający pracowników naukowych. Wspierają oni swoimi badaniami, dotyczącymi zbrodni wojennych i zbrodni przeciwko ludzkości popełnionych w Polsce, 

prokuratorów prowadzących śledztwa. Opracowują również urzędowe opinie i ekspertyzy dotyczące zbrodni wojennych i zbrodni ludobójstwa dla sądów, urzędów, fundacji oraz innych instytucji i osób prywatnych.  Prokuratorzy Głównej Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu prowadzą obecnie 2104 śledztwa (według stanu na dzień 30 kwietnia 2002 r.). Skierowano 18 aktów oskarżenia. Do dnia do 30 kwietnia 2002 r. przesłuchano około 9700 świadków, a w okresie od 1 lipca 2001 r. do 30 kwietnia 2002 r. dodatkowo 46 podejrzanych.

Tymczasem rząd 

systematycznie obcina kolejne miliony z budżetu IPN. – łącznie obcięto już prawie 50 milionów zł. Ostatnio w ramach szukania oszczędności obcięto wpierw 10, - a 19.12. - kolejne ponad 3 miliony zł. Głosowaniu w tej sprawie towarzyszyła burzliwa debata. 

Prof. Leon Kieres szef IPN, w związku z decyzją Sejmu mówi, że sam musi "podjąć decyzję w sprawie swoich dalszych losów".  Zapytany, czy jest to zapowiedź podania się do dymisji, prof. Leon Kieres powiedział, że o swym postanowieniu poinformuje 8 stycznia kolegium IPN, a dopiero potem media. Dodał, że decyzji o cięciach budżetowych w IPN nikt nie próbował z nim nawet konsultować, a - jak to określił - "ten instytut i jego prezes mają swoją godność".

Profesor przystąpi do reorganizacji instytutu. Konieczne będzie zwolnienie 20 do 30 pracowników w IPN i jego oddziałach lokalnych, wstrzymanie części remontów, nie wykonane zostaną także zalecenia inspekcji budowlanej, która wydała instytutowi tymczasowe pozwolenie na użytkowanie niektórych obiektów.

Sylwester na rynku
W Przemyślu tegoroczna największa impreza sylwestrowa tradycyjnie będzie na rynku. Jej organizatorem jest Miejski Ośrodek Kultury "Niedźwiadek". 

Zabawa rozpocznie się o godz. 22. Później wystąpi zespół Beale Street Band. O godz. 24 prezydent Robert Choma złoży mieszkańcom życzenia. Nowy Rok tradycyjnie przywitany zostanie pokazem sztucznych ogni. - Imprezę będą chroniły Straż Miejska, policja i służby medyczne. Zostaną rozstawione przenośne toalety i dodatkowe kosze na odpadki, w tym na szkło  31.12 od godz. 19 zostanie zamknięty ruch drogowy w rynku i ulicach dojazdowych. W tym dniu nieczynny będzie parking przy ul. Grodzkiej.

Święta z muzyką  Centrum Kulturalne w Przemyślu organizuje kolejny rok z rzędu na "Opłatek jazzowy" oraz "Kolędy na jazzowo". Zaprasza w piątek po Bożym Narodzeniu do klubu "Piwnice". "Opłatek jazzowy" to okazja nie tylko do muzykowania. "Kolędy na jazzowo", często bywają tematem do improwizacji. 

A u nas ? Szkoda, że nie mogę podać informacji o imprezach na naszym terenie.

BASEN I LODOWISKO CZEKA

Podobnie jak w ubiegłych latach, dzięki wzajemnej umowie między Parafią a przedsiębiorstwem „Hala” z Przemyśla dzieci i młodzież z naszej parafii – szerzej gminy – mają możliwość bezpłatnego korzystania z basenu i lodowiska w Przemyślu 

Basen jest dostępny dla grup liczących do 20 osób w soboty i niedziele w godz. 9,00  lub 13,00  Natomiast lodowisko bez ograniczeń w godzinach 9,00 – 11,00; 12,00 – 14,00; 16,00 – 18,-- lub 19.,00 –21.-00 Jest jeden warunek: Dzieci i młodzież muszą być z odpowiedzialnym opiekunem
Wiadomości z Gminy   Najlepsze  Życzenia

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia życzymy nadziei na to, by tak jak narodziny Dzieciątka w ubogiej rodzinie odmieniły oblicze świata - tak każdy szary dzień stał się początkiem wielkiego dobra, które na WAS czeka.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne i uczniowie Gimnazjum im. kard.A.S.Sapiehy w Krasiczynie

[image: image13.png]


Pełnych radości, pokoju i szczęścia Świąt Bo zego Narodzenia oraz wszelkiej pomyślności w Nowym 2003 Roku życzy wszystkim mieszkańcom Gminy Krasiczyn
Wójt Gminy - Jerzy Kowalski

20.12. Papież zatwierdził dekrety Kongregac ji ds. Kanonizacyjnych umożliwia jące wyniesie nie na ołtarze 17 osób, w tym beatyfiko wanie Matki Teresy z Kalkuty oraz kanoni zowanie bł. Józefa Sebastiana Pelczara, bisku pa przemyskiego i rektora UJ. 
Kanonizacja blisko
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Watykańska Kongregacja ds. Kanonizacyj nych uznała za niewytłumaczalne z nauko wego punktu widzenia uzdrowienie młodej kobiety z Krosna. Po potrące niu przez furgonetkę 9 stycznia 2000 roku znalazła się ona w stanie śpiączki poprzedzającym stan śmierci klinicznej, ale za wstawiennictwem bł. Pelczara w pełni odzyskała zdrowie po 20 dniach, w nocy z 28 na 29 stycznia. Ojciec Święty Jan Paweł II beatyfikował bpa Józefa Sebastiana Pelczara w 1991 r. w Rzeszowie. 
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